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Ceny o g ł o s z e ń ; 
Przed tekstem L t l-a strona 40 Ki 
za w rrrm I tam strona 5 taio, u 
ekici i 40 gi.; nekrologi 25 gr.; iwy 
iciomt 15 gr , ttrocq 10 łamów dro 
bn« 12 gr. i * wyraz; dla poizukuia-
•yob pracy 10 gr . aaimnicjaze oglo niDie 120 z l , dla bezrobotn 1 z i 

Ogłoszenia dwukołorowe o 50 proc 

drożej; ogłoszenia zjnr.iir.vvtw ' 

trójkolorowe o IU0 proc. drożej. 

Za terrniio druku administi acja nie 
odpowiada. - P K. O. Nr. 68IW 

Żcbur.enia studenckie w Wiedniu. 

J i ł j j 0 w , C ( I e r iskltn doszło tlo krwawych bojek miedzy nacjonalistami a hitlerowca-
hCi II i i r i ł * , ^ ^ r i - N a * d ' w c w aresztowanie studentów przezpolicje. (I) 
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ni i do tego 

'ooie, 

il,'ti.i-
dwa samoloty wo jskowe . 

2- (Od w l . koresp) — 

ecą na łeb". 
! c e n y " , 
auistroii i i i i ie' 

)/]11')\VV f-f.̂ MŁ Ul>r|j,. - - ' " - J i 

isynie M o n t e S ^ £ w ' adze niemieckie poleci-

7 

"t t ruencj i poselstwa polskie 
, "e wf 

ć Polsce 

2 świeci w c s l 
mają mitiv 
et m i l ioner* ! 
. T / V OSZCZęuf 
1 stawkach M 
I czegoś tiv.cl| 

yknńskiocro Ml 
panna B:mn 

w tern mieści 
\owafa wvd<'! 
:h nielieznvcll| 
szczędzą li —' 
'af w k;is\ ,nl | 

onów frankowi 
t i powędrow— 
wać życie mfl 
:h nauczy s ie j l 
/ Nicei jest 
obrze sytno 
- nicejskim SI 
l icować frak. 

samoloty wojskowe 

t.alcżąee do aresztowanych dnia Q-go 
stycznia ' lotników polskich Wolfa i lm:e-
l i . Samoloty te załadowano już do wa-
ognów i odesłano do Grudziądza. 

:s. 

°H kaprala z wysokości 400 mtr. 
Spadochron zawiódł.. . 

, Z " a n\ 7 2 
(Od w l . kor.) WcnóraJ (zawiódł , a przy upadniu kapra! Napiera

ła doznał ciężkiej kontuzji. Aparat nad 
k tórym pilot nie mósrł zapanować spadł 

i strzaskał sie zupełnie. 
Nieprzytomnego kaprala przewieziono 
do szpitala. 

v d11(T u v d a r / - v l się na l o t n i s k u w 
niev 2 , , a n i u m 

m , ? Z c ś , l i w v wypadek, 
i / ^ c / . ^ i w N aniera ła zmuszo-

t*° metrów ? £ i k , H ! z v ć 1 w v s < > -Spadochron jednak 

burzone miasta Nowe! Zelandii. 

Naczelnik Kawecki 
na urlopie. 

Warszawa, 7.2. (Od w ł . kor.) Naczel 
nik wydziału bezpieczeństwa w Mini 
sterstwie Spraw Wewnęt rzm ch Hen
ryk Kawecki wyjechał na kilkunasto 
dniowy urlop. 

Po powrocie p. Kawecki objąć ma sta 
nowisko 

dyrektora departamentu 
samorządowego w ternie ministerstwie. 

Bankructwo 
h u t y s z k l a n e f . 

Bydgoszcz, 7. 2. (Od wł. kor.). Ogło
szono tu wczoraj bankructwo iednej z 
największych w Polsce hut szklanych w 
Inowrocław u. Wedle bilansu passywa 
tej f irmy przewyższają 

o miljon złotych 
aktywa. 

Dolar 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

kupowały około godziny 12 w południe 
efekty po kursie 8.87 I 3'4. 8.86 I 3/4. 

Prywatn ie dolar w żądaniu 8.89. w 
płaceniu 8.87. 

Tendencja spokojna. 

Turniej krynicki. 

Interesujący moment turnieju o mistrzostwo świata w hokeju, rozegranego w Krynicy. (I) 

Czego żądają urzędnicy skarbowi? 
Rezolucja przeciwko obniżeniu piać. 

Warszawa. 7 lutego. Walny zjazd 
stowarzyszenia urzędników skarbo-

M o r d e r s t w o n a C h o j n a c h . 
Krwawa rozprawa w restauracji. 

Lódź. 7 lutego. W dniu wczorajszym 
około godziny 1 w nocy w piwiarni nie
jakiego Jamiry. przy ulicy Rzgowskiej 
241 (na Chojnach) wyn ik ła sprzeczka i 
nastę'«nie bójka pomiędzy 64-letnłm Wo j 
clccł icm Kâmlcrc7iikjem. a niejakim 
Brunonem Szymańskim. 

Kaźmierczakowf pośpieszyć z pomo
cą 

dwaj Jego synowie 
Antoni 1 Roman- natomiast Szymańskie
mu — koleira j e w n ;cjakl Leonńak. za
mieszkały w Chojnach przy u l icy Ko-
śchisziki 13. 

W pewnym momencie Szymański 
wydoby ł rewoJwer i strzeli ł kii lkakrot-
r.ie kładąc trupem na miejscu 

Wojciecha Kaźmierczaka 
I raniąc ciężko syra jego Antoniego. 

Zw łok i Wn'c'echa Każ^i!ercz.aka za
bezpieczono na miejscu do czasu prze
prowadzenia oględzin sądowo - lekar
skich. 

Ciężko rannego Antonlejro Kaźmier
czaka przewieziono do szpitala Im. Po
znańskich. 

Szymańskiego I Lconlaka aresztowa 
n a 

Gorkij wróci do Sowietów. 
Czeka na niego willa na Ukra in ie . 

Donoszą tu z Moskwy, że Stalin w y 
stosował do Maksyma Gorki ja list z pro 
pozycją by 

opuścił Capr| 
i p rzyby ł do Sowietów, gdzie urządzo

no dla niejjo komfor tową wi l lę w połud
niowej I 'krainie. Oork i j doniósł, że przy 
będzie do Sowietów w kwietniu, lecz 
ty lko na sześć miesięcy, t j . na lato po
czerń wróc i na Caprt. 

Dr. Budzyńska-Tylicka c ążko chora. 
Czv proces bądze kontynuowany'/ 

Warszawa, 7.2. (Od wł . kor.) Wczo
rajsza rozprawa o k rwawa niedzielę w 
Warszawie na skutek zasłabnięcia oskar 
żonej dr Budzyńskiej-Tyl ickiej w zwiąż 
ku z nagłym zgonem adw. Kornfelda 
została jak wiadomo przerwana. Dr. Bu 
dzyńską - Ty l icką cucono 

przeszło godzinę. 

Do późnego wieczora była ona bar
dzo osłabiona, a lekarze twierdzą, żc 
przez dłuższy czas nie będzie mogła 

opuszczać łóżka. 
Z tego powodu niewiadomo czv proces 
w dniu dzisiejszym będzie kontynuowa
ny. 

Przodownik policji sp5lnikiem 
w fabryce fałszywych banknotkw. 

Sosnowiec, 7. 2. (Od wł . kor.l. Ubiegłej Śledztwo odbywa się pod kierunkiem pro 
I nocy policja sosnowiecka wykryła fa
brykę 

fałszywych 10-złotówek. 
Mieściła s ę ona przy ulicy Sieleckiego 
39 na przedmieściu Sosnowca w mieszka 
niu Wojdów. W czasie wkroczenia poli
cji fabryczka znajdowała się w pełnym 
ruchu. W lokalu znalez ono znaczna ilość 
papieru banknotowego oraz kilkanaście 
paczek 

fałszywych 10-złotówek. 
W związku z tem aresztowano t.zech bra 
ci Wojdów oraz ich siostrę. Jeden z are
sztowanych jest 

przodownikiem policji. 

kuratora Dobromęskiego, a prowadzi je 
sędzia śledczy Pstrokowski. Bliższe szcze 
goły toczącego się śledztwa trzymane są 
w tajemnicy. 

wych. obradujący w tych dniach w, 
Warszawie, powziął szereg 4 

rezolucyl i uchwał. 
Jedna z uchwał stwierdza, że uposaże» 
nie urzędników skarbowych w szczegół 
nośc! nie zapewniło 1 nic zapewnia na
wet, mimo pewnego spadku cen, nie
zbędnego minimum życiowego. Spadek 
konsumeji a r tyku łów pierwszej potrza-
by i 

wzrost zadłużenia 
pracowników pańs twowyc ł t obserwo
wany obecnie, nie przyczyni ł się do zła 
godzenia kryzysu gospodarczego. 

Warny zjazd wypowiada się katego
rycznie przeciw obniżeniu uposażeń u-
rzędnlczych czy to pod formą obcięcia 
15 proc. dodatku, czy wstrzymania po
sunięć do wyższych szczebli, czy zwyż
ki opłat emerytalnych. Dalsza uchwała 
domajra się wyp ła t y 

zaległego dodatku mieszkaniowego, 
sprawiedl iwego podziału nagród płenięż 
nych. zaliczenia do wys ług i emerytalnej 
lat służby w wojsku polskiem i pracy 
zawodowej w państwach zaborczych w 
stosunku do Mości lat w służbie polskiej, 
wreszcie ograniczenia zatrudniania eme 
r y tów w charakterze urzędników kon
t rak towych 1 prowizorycznych. 

-x -x -

Za zabójstwo 
kapitana 

2 / pół roku ciężkiego 
wiąz: en) a. 

Przemyśl. 7.2. (Od w ł . kor.) Toczący 
się tu od 4-ch dni proces przeciw porucz 
n ikowi Tadeuszowi Nowotnenm oskarżo 
nemu , .... ^tJ. 

o zabójstwo 
podczas zabawy kapitana Stanisławs 
Szafran zakończył się wczoraj . Sąd 
uznał oskarżonego w innym i skazał go 
na 2 i pół roku ciężkiego więzienia, j a -
l iczając mu 15 miesięcy aresztu śleawc-
goo. 

Katastrofa angielskiego hydroplanu. 

lysław S t y p t ^ 
m Furmauslii-

Główna ulica w Naoicr (Nowa ZelamliaL 

Nagroda ambasadora 
Willisa 

Krynica, 7. 2. (Od wł. koresp.) — 
Ambasador Stanów Zjednoczonych Wi l 
lys of iarował 

specjalna nagrodę 
d k uczestników turnieju hokejowego. 
W dniu jutrzejszym ambasador Wi i l ys 
urządza bankiet dla hojekowei drużyny 
amervjiań<vkiei 

Olbrzymi bydroplan angielski Iris III spadł podczas ćwlczcri w pobliżu Plymouth 
przyczem 9 osób postradało życie, (1) 

do mawat\ 
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Dz'ś wsisn ała premiera! 

Na pęknisjszy film swata! 
^ Rewelacja w dziedzinie dźwiękowsj! 

K R O Ł J A Z Z U 
Szał piękna i tańca. Olśniewająca ekwilibrysty^a meloiyj, efektowi 03Tiy ł t5 .v 

Hl l l i ł l ZGfltl KII u u 
Dramatyczne żako A rżenie 

trzeciego dnia procesu warszawsk iego . 
Warszawa, 7. 2. Po zeznaniach komis* 

rza Szczeniowfkie^o, opisuiąeego prze
bieg szarż* policji k o n n e j na tłum damon 
strantów, następnie podkomisarza Lubre 
je ws kiego, przodownika Głowackiego i 
asoiranU Złotowskiego oraz mała dr l y 
licki*>j zarrądrono przerwę do jjodz. 2-ej. 

Około f. 2 na ponc;łudn posiedzeniu 
sądu po pr/erwie publiczność zgroma
dzona była s.-.v»d!< em watrzesa'»ce*M> 
wypadko W procesie tym zeznawil ta
ko świarV. osiem^'esłecio^tnł adwokat 
Kornfe'd, zenior adwokatów stołec/nvch 
W cz*Vt<r <-/n in oizew i iii-izącv Neu
mann z*d.tw.i: mu szczekowi; pytania 

Adwont Komteld te/na e, *c l*o 
września udii się na spacer z wu -Jk ien -
w Meie U ł /aowskie. 

Przewodniczący Neumann: To nie jest 
ważne. 

Kornfeld (cienie dalei). Potjoda by
ła piękna p o s z e d ł e m do parku Park był 
zamknięty. Bvło spokojnie. Przeszed
łem alejami i nie widziałem an ietinetfo iw©«Mrt»cT ironizował fe««o t*»«an ;a Jo

nę i ujrzałem pol c ię z e wzniesionemi sza
blami na sr>ienionvch koniach. 

Przew Neumann: Czy tak bardzo te 
konie bylv spienione? 

Adw Kornfeld m i l k n i e , szepną! coś 
do <iebie- isw) 9'e i p a d ł na ziemię. 

Obrona wvbie"n z ław Oskarżona 
dr. Bed^yńskaTylirka wvbiefta z ławv 
i okrzykiem wodvl.. Prokurato* priy-Ą 
nosi w o d ę . Oberny n a sali dr. Djonizy 
'•'< I! n b a d a cr>ore<*o i oświadcza, te u c 
h u toina. Dr. Bwd7yfsVa-T>!i<Aa nd'e-
ł*. W stronę O f k a r f o n e i biednie maź L 
ławy oskarżonych w y b i e g a Szulman. O-
s k a r ż o n ą wynoszą i «a'i. Pogotowie r a -
•.im'-ow« stwierdza t*on a d w . Ko r nle 'da 

udzieli pomocy Btidzyr-sk e j Po k i ' k u 
T i n u t a c h sanitariusze twnnsra aa no-
%ra"h zwłoki adw Kom lek! a. 

Po calvm t v m incvdencie zabiera <?łos 
adw Be-enson. k t ó r y w rrrtemu ławv 
obrończei oświadcza- „Seniorowi »dwo-
t a t o w ttołecznyełi neMo swee. «*d«/ yfc-

Wyrok w procesie o zabójstwo 
lekarza wo jskowego . 

Warszawa, 7. 2. Wczoraj zapadł w |s tych nieporozum eń wynikały często scy 
wojskowym sądzie okręgowym nt 1 wy is je , z których ostatnia zakończyła się 
rok w toczącej się przez 3 dni sprawie o 
zabójstwo w Centralnym lnslytuc e Wy
chowania Fizycznego na Bielanach 

Sprawa ła odbiła się w s w o i m czasie 
glośnem echem 

w Warazawie i w całym kraju. Między 
dwoma wykładowcami wym en io r .eco in
stytutu, a mianowicie prol kpt. dr Zdzi
sławem Lubicz-Szydłowskim i lekarzem 
kpt. dr. Alojzym Pawełkiem na tle osobi-

fct P a w e ł W h i t e 
t w ó c a Jazzu xe s w y m 60 o s o b o w y m S< 

W o t o c z e ń u i 

Johna Boles'a, Jeanete Loss, Ł \ U R \ L A PL^W I FŜ ICZIl 
G. sekstetu Tommy Atkinsta, Marny Kennedy, Geonj«| ^ 

i .' : _ r*1 1 A m o r e m moj 
Pocrą««k o godi. 4-al po p o . w .obota i mednala 0 Jo* "»ody c|, nicSZCZgśl 

Cana na l-azy leans 1 tt. w iob. i niada. oi 12 - 2 - e l MJ^ r zy zapłonęli ku 

" miłoścą. a skon 

' ^ z e ^ ó ł y tej wzr 

CU W**. W Sztokholm-. 

n |H0JJt'stokrata bar01 

"rześliczna córl 
r a b ^ M a r j p . Bap>n , 

ich 

strzałami Kpt dr. Lubicz-Szydłowski wy 
strzelił z rewolweru do swego kolegi, kła 
dąc go trupem na mieiscu. 

Rozprawa odbyła się przy drzwiach 
zamkn ętych Sąd po rozpatrzeniu spra
wy skazał kpt dr l.uhicz-Szydłowskiego 
za zabójstwo popełnione w afekcie wywo 
lanym ciężką zniewagą 

na 1 fok twierdzy. 

Samobójstwo zgierzanki. 
resperatka zmarła dziś rato. 

poiici&nta- ani w Alejach, ani na ulicy Szo 
para. 

Przewodniczący Neumann: Więc p, 
Mec. złe sie czi»je. <fi\ n e wi^zi poiiei? 

Adwokat KornMd zbvwa milczeniem 
to pytanie i m/wi dalej- Czvta'em. Je bę
dzie wiec, a ie*«lt 'ett wiec to wiadomo, 
te musi być pol cia Poszedłem do Doli
ny Szwajcarskiej. Wiec się skończył 
Słyszałem, ze ktoś mówił, zdaie ^ię. *e 
ty>«e) Arcłs7ewski ale źle bvło słychać-

wvs7<*dłem i wszyscy wvchodz ;li sookoi-
nie. Pol cii nie widziałem, ski'1-ows'em 
się w Alp<e f iardowikie ku ulicy P*ęk-
nej. Nr.g'e w odległości $0 kroków od ul 
Pięknej z prawet strony zanważv!?rr oo-
Iic ;anta w h^mie z bagnetem, nasadzo
nym na kaashjn Chłopiec, z którym 
szedłem, zbladł. Spojrzałem w lewą itro 

stena zmuszony orot^s'owpć nr?e<*iw"o 
'* '*o rodziłlo m t r m o w i łr?Mowe.»'a ze-
inafl, nie '••'dp^ch po myśli orzewo^ni-
<rz»c«»-'o. Prosimy o przerwanie roz-
nraw". 

Przewodniczący noleca sekretarzowi 
wriesien p te»«o oświadczenia do pro!o-
kułu. Adwokat Beren<on- Po osłatn^h 
wvnj(<Jkach mamy zastrzeżenia co do 
osoby przewodniczącego oraz co tło mot-
inści fdziału w oro<*esie orzy dałszw 
ego pr7ewodniczeniu. Z<fłos my w tei 
'nrawip wniosek na nastponrm oo^^^ze-
niu. Przewodniczący oiracta ooaicdzc-
nie to soboty do (todziny 10 r?no. 

Przez cały czas t r w a ł a o wiad~7ei a 
adwokata Rerensona, wszyscy adwokaci 
->broay stołn-

Zgierz, 7 lutego W dniu wczorajszym, 
w godzinach popołudniowych w m eszka-
niu rodziców przy ulicy Narutowicza 28 
w Zgierzu otruła się esencją octową 25 
ielnia 

Paulina Skotnicka. 
Jęki desperalki zaalarmowały sąsia

dów, którzy zawezwali lekarza miejskie

go Po udzieleniu natychmiastowej pomo
cy Skotnicką przewieziono do szpitala 
miejsk ego w Zgierzu j,dzie dzis nad ra
nem zmarła nie odzyskawszy przytomno
ści. Jak wykazało przeprowadzone do
chodzenie policyjne przyczyną samobój
stwa młodej kobiety był rozstrój nerwo
wy. 
xx — 

D z l s goście szwajcarscy 
zwtgdzaig Łódź 

Lódź. 7 lutefro. Zgodnie i nasza z;ipi> 
wiedzii i wczoraj o (rodzinie 8 wieczorem 
nrzNbylu na dworzec ł.odź — Fabrvcz-
«a wycieczka Szwajcarskich inżynie 
rów i przemysłowców. 

Na dworcu wycieczkę nowita l i nr^ed 
stawiciele Stamstwa. MaKislratu. Izby 
Przemysłowo- Handlowe]. 

Po spędzonej nocv w wagonach go
ic ie udali sie na zwiedzenie 

ciekawszych objel t lów. 
W pierwszym rzędzie zwiedzi l i Lub 

linek l U c k kanalizacyjna, dalej, W i 
dzewska Manufakturę. L lektruwnic Lódz 
ką. 

Dziś no południu odbędzie sie w Magi
stracie konferencja z władzami mieiskie 
mi. poczem goście Szwajcarscy opusz
cza Lódź. 

BUDŻET M. ALEKSANDROWA 
w tvalu przvqotowań. 

Wybory do rady m ie jsk ie j 
w Radomsku. 

Łódfc, 7 lutego. Projekt budżetu ma
gistratu m Aleksandrowa na rok 1934 $2 
został nrzez komisję skarbono - budże
towa przvjetv 

w cale! rozcłafrło^cl. 
W Oode nr7vs7łecro tycodnia odbędzie 

sie posiedzenie Rady Miciskiej. na ktrt 
rem nrojekt budżetu zostanie najprnwdo 
podobnie.! zatwierdzony 

Po zatwierdzeniu budżet odesłany ?n 
stanic celem zaakceptowania do Urzędu 
Woicwódzkicco. 

Łrtdż, 7 lutego. W dnłu dzisiejszym 
rOzphaue zDst;ifv *a>b ; ) i v 'ió Xadv "Miej 
skici w Radnms'kt,i. 

Miasto podzielone zostało na 
10 obwodów w y b o r c a c h . 

Listy wyborców beda wvlo/->ne do 
nrzejrzenia w dniach 7. 8. 9. 10. I I i 12 
lutego w godzinach od 3 po południu do 
9 wieczór. 

Kandydaci na radnych moga być zgła 

szam do dnia 20 lutego. Do Pady Miej 
>kiej. wvbranvch /.ostanie l\ radnych 
( i fówna Komisja W\borcza urzęduje w 
lokalu Sadu ( i rod:k iego w Radomsku co 
d/iennic od godziny 9 rano do 1 po po
łudniu. 

Przewodniczącym Główne) Komisu 
Wyborczej mianowany został p. Z. Mi
chalak. 

K i i i ń a k i e ^ o 178. 

O d w tor nr d n a 3 do ponicds'>ałku, d n i a 9 l u t e g o 1931 r o k a w ł ą c z a et 

N I E Ś M I E R T E L N A M I Ł O Ś Ć 
N » ( o o t t ł n t « ł t ł i rcrdr ie tn miłnsn*. iiAołt I bnh*l«rttwa lotników. 
Dramat ccittnefo uctic>« o* Ur \V ltlkie) Woiny aa la.dr:t i w p.iwelrza. 

^ rolacb )f!6wnveh: c m r i c i l O - I t i o & i o o ' » w roli fr«aau«ki«i wieśl iacłki i raiowy G a r * C o o p e r lako 
k a r l ' * " «*•»> »T »nf> '»V» ox| [ a * Nad projjrara U O D A E K D i n j ę ^ O w Y I Prc7a'*k trttist.Y- w ip^cty n'cdtiel> I >wit l» n for r ln c 3.3J, w dni powsiadni* o godtlni* 5 30 7.30 I 9,1$. 

Naftapny projran> »PO< A i I N " M/ roli g to»a«j : K a n o n N o v a r o . ~ 

K I N O T E A T R 

u l . Zgf erskn 2 6 

t t i i c c i i f i t ( | r < i ! / i c w r i l o *<!>cwc. Drukowana w na tym 
j -r i t j j lądrie łj-otec?riym « t i luf pcw e«c V. icki Hauma.. Stud.ntka c h r m j i " -

I clvaa U . p c I Iftulam 

S ł o d y c z Z w y c i ę s t w a 
Nastrojowy dramat rrotycinf , na t!a wa ki kubiaty wyKtitatconei z pria 

c wieństwi- nr iosn. 
U* rc l r tn C l y a ( j c d o « a i I j r o S y e m ( " " K I . " i -u»a$6w w .'n powtzeda a n i'od> 4 e pp w >obotv n r.uu.t 

I (wieta o <<• '2 w ool. S a l a dobrzo o j r z a n a C e n y sn eon. 

K A R O L A T R 1 N K H A U S A 
antonka l'U I. C. * Paryżu I Z N. Ch. » Poltct 

I L A N D K Z f J A Nr 17. tcl 207-91 
Wyucza w xrtipjch I oddzielnte 

taner popularne -w ktylu anKielsktm I ostatnie 
nnwotci. 

Lekcie praktyczne tylko dla uczni. 

U 
1 f i . 

t.r. <n«a. 

EDWARD RE!CHER 
S p e c j a l i s t a chorób a b ó r n y c b 

t w e n e r y c z n y c h . 
Lfcrenie diatermią. Elektrotetaoią-
u l . P o ł u d n i o w a N r . 2 8 , 

(-"rzyimuie r. K 11 iano od 3 -*> winei 
w n<ad/ia:a od **— p. p 

l>la riiai<i'i.o>n»ar' e a a y e e m t e . 

Dr med. R ó ż a n e r 
Spacialiata chornb ak6rnyeh. wcnaryatnyc^ 

1 moeiopleiowYch 
E l EK1 KOTCRAPJA. 

ul Naru inwk /a t. tel 128 • 9* (lizietnai 
J r»» m u r od ( t— l(j rano i ad 5—-* po »ol 

Odrt/itlna poczekalnia dl» Pan. 

D O K I O A 

WCŁKOWYSKI 
przaprowadzil się na ul. 

C e g f e l n i j n ą 3 5 , tel 216-90 
SpefjaliMa chorób «kórn»ch I aenc 
yczoych. Mekii<>tt:iapja leczę ne 

lampa k w ar cum ą. 
'rzyimuie od ^odz o - i i od 5 — 9 

W niedziele I <wic'a od 4 do I w ,)o\. 
I>la 1'dń idd/n-lna v>- 7fkalnia. 

H E Ł Ł E K 
p o w r ó c i ł 

Choroby skrtrne I weneryczne. 
LiL- NAWROT Nr. 2 Tel. I79-K9. 

Prrvimule do 10 rano 1 4 - 8 wietz. 
W med/iele I I - 2 po pol Panie 4 - 5 . 

Ola niezamożnych CFNY l FCZNIC. 

D r . J . N Ą D ^ Ł 
AKUSZERJA C H U R O b Y K O B I S C Ł 

Aodi. orzyieć od 3—5 po ool 
P o m o . s k a Nr 7 t* l . 127 M . 

Dr med. 

N i e w i a ż s k i 
p o w r ó c i ł 

ul Andr/eia 5. Tel. 159-40. 
Choroby skórne, weneryczne I moizoplclowa. 

Naświetlanie lampa kwarcowa. 
Przv)inu)t od H - I I I od 5 - 9 po I. 
W: niedziele i <wieta od 9 — I przed pol. 

Ola pan idd/itlnn puczekdlnia 

Dr. med. 

Z . R A K O W S K I 
OI \S l A M YNOWSKA «». Tel. 127^1 
SpeclilKia chorób uwu. aaaa gardła I płuc 

Hrzyin.uie >d 12 - l I S - 7 
i>d 10 u | lHj w Lecznicy Zeterska 17 

P O R A D N I A 

WEHER0L05ICZNA 
L e k a r i y s p e c j a l i s t ó w 

Z A W\^>',i\ i 
eiynaa od 8 rano do 9 wtacior, od 
I I 12 2— 3 pny imui * kob «'a lakari 
w niedziele i iwięta oa 9—2 pp 

L«c<em< choróh 
W E N E R Y C Z N Y C H i S K Ó R N Y C H 

P O ^ A 3 A 3 z ł 

05Ł0SZENIA DROBNE. 
i |_Uv.l1i ' IA ueczalna Wynalazek Cutotija za-

dtn onsirowany specjalLstorn U-iuwa przvtepio-
tij <luch. szum. ciekmen.e uszów Lic/ne Pi. 
Jjtick"wania Żądajcie bcz-ptamei pouc/aju.ej 
broszury. Adres: Cuionja Luszki kolo Krakowa 

DAJE na raty każdemu bez poręczenia męskie 
ubrania I męskie palta. Al. I-go Maja 3n. 

Z A R O B t K UBOCZNY dający znaczne doch-Jy 
bez u\zc/.erbku dla pracy zawodowe] zna ida 
osoby maiace szeru.kie koja n\ \'v im^sl-i ^tale 
zastępstwo niewykluczone Zetoszenia Oddział 
•>bliir,acif Oospi>darczy Zakład Kredytowy 
Lwów. Wołowa Ha . 

UBIORY męskie, damskie, obuwie. swetr> na 
wypłatę, ul. Piotrkowska nr. 37. II I wejście. I 
piętro 

Dr med. 

H . L U B I C Z 
Speciadaia choinh >kórnvch wenei v c/nych 

• moc/upiciu w ych. 
LI Ceiiielnlana Nr ii. Tel. 141.32. 

rtyjmute o — 10. 12 - 2 I 8 — S w niedzieli 
1 s u w a 9 - 1 . 

Dla part oddzielna poczekalnia. 

Dr. N. HALTRECHT 
Choroby skórne I weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Przyjmule oó 8—9 r.. od 2—3 poo I «—9 wtec* 

W ntednelt I iwięta od *» do l po pol 

Dr. med, 

I g . M a r g o l i s 
okulista 

mieszka obecnie ul. AL Kościuszki Nr. 9, 
tel 165—17. 

Przyjmuje od 1 — 1 \ $ — 7a 

POTRZEBNA dziewczyna do wszystkl;co. 
I I-Ko Listopada (Konstantynowska) 99. Galicka. 
Ztrloszenla od 4 do 6-tej. 

Z P R 0 C H N I F W S K A . ZKubita legttymaoę wyda 
na przez firmę I K. Poznański. 

DO SPRZEDANIA sklep spożywczy w Oalków-
ku. dom Koslorkowe). 

ANTONI Z IMNY. ul. Szara 18. zftubtl leKityma-
cję zapomogowa, wydiina w Łodzi. 

BO WYNAJĘCIA pokój umeblowany tamże 
wspólny or la 23, m. 2fi. pierwsze weJAcle, pra
wa oficyna. 

2 LUSTRA trema I I ze stolikiem tanio sprze
dam, ul I I -go Listopada 52, U piętro m. 14, 

w p a w 
Z Gniezna donoszą: 
Dokonano nanadu 

mieszkanie uosnoclar/a M'*^ . , 
czneeo w Ostrowi lem P r f ^ 
koło Gniezna. Z a i n a ^ k o w a i " ! ^ - l e t n c L - n 

•irneli d j l 
rewolwerami w ^JJ'^.'* zabaw 

liczbie trzech wtargnęli ^°JL 
W Kri ;;ip;i 

a głównym je 
zamożny restur 

ima jmy 23-

'cbi e 

e stucli 
i ob 

e fobie... Z n 
\ po sterory/ow an :n 
żądali wydat ra LMi towki . 

Gdy żona Skon'cczne«»l. « nrzeznaczen! i . 
ty lko %0 zł. doma-al i się »łJ' m °ze dla nich 
szvch 10 tvs. N a p a ( i n ; ^ l ^ 
Wówczas bandyci pobili i ! ° r a z u M a r i a -
bykowcami a wreszcie P C ] ł ! c s < dziwn !e n r ' \ 
-tkich • powrzucał! do t> i« ,a*- ł t 0

 v v vr \vać w \ 
Skonieczny wakntek o t r i J ^ J ^ ^ o w y c i , J c d 

zńw leży obłożnie chory. | S l e 0 tern. że o 

/ dzieci 
K r a d z i e ż 1 1 0 3 x l i 

urti Postanów fa SLffi*n'e na we 
Ĵ l? edzie w tr 

Z RvtV<(iszczv (ii:iiii'7,-|: .» 

f *l* co t o b a 

l K * n « « świecie? 

A n ^ r y C e . u/ ct - , r 

do mieszkania p. Flizy Ko^ 
ul. Lo!<ietl'a 16, iakiś osobu^ 
stawszy wlaśc c elki w mies' 
t^l l<0 mloc'orinn^ icj cńrec** 
inne panienl<i, znajome p. & 

pod firofhą szty 
zmusił dzieci do milczenia 
ieclnij ze skrytek 1 100 zl. 
brał ią j uloln ł się. pozosta 
z w»'Ieknienia dzieci 

Pov/iadomiona o wypa 
wszczęła natychmiastowy p1 

samefio dnia ujęła sprawcę, J 
się w pewnym lokalu w 

transportowano go do B' 
stwierdzono, fe jest to 24-W 
ty Mor lowsk i , zamieszkały 
szczy. Opryszka odstawion* 
zycji s^du. 

1» burmistrz te^o mi'^ 
•"w w\;\ilz \vv iszvc 

û. bv omówić z sprawo bezrobt 
lei było zdumieni' 
v nazwiskiem ^ r 

"wlęd/.lał sie na 

\vszyscv 

l sci .i ~v ••••«" • 
' a"v znaleźć p 

Przy budów 
0 "rac 

aa>ier>i.,. — ».i«-v iii 

Kwiat ber I K t t n 
ł ML 1 Iwtecro. — U b i e l i ł 

w v k r v t v dotąd snrawca skri 
ooko'11 Molżesza Kwiata. pr^ 
romskiciro 32- f':trO 

Poszkfxlowanv zanieldoWl 
żv komisariat policji. 

Zdarzenia i wtf 
( — ) W godzinach wtec/nrnydl 

stal lotnik n ioweik i Manv ( i n i s » # 
kilkoma dniami wyładował na tt" 
ski'-m w okolicach Wolsztyna. 

Oruse zwolniony został na 
władz sadowych ponieważ w 
ustalono ze przelot przez t e r v t o r l ł Ntapll prz\padkowo. za$ ekspertVJ 
graficznych znalezionych przv ' 0 , j 
kim. nie potwierdziła początków*^ 
o wroga dz ia ła lno- wy w t a d o w e r t ł 

Po zw(ilnien.i'U. lotnik udał sie m 
czyz.ny. 

{ - ) W W a c h finansowych rn*^ 
głoski, że pożyczka w wysokość 1 *1 
ków dla Polski jest sfinalizowana I 

Według wiadomości ze sfer fiff'%^ """""••wifcaSai^j 
płata pożyczki ma nastąpić w zn*T ' sPorlowcy od 
pod postacią dostarczenia poważ""" 
towarów oraz zamówień u llrm 

llTMY D 
' 2 e swą sztab 

Mlifjerza przi 

1 Autki, ! S W y c h a r 1 

l w ł s ę m c d z 

lie.iskiejj ^ Pełen urc 
, udz : e l^ lyth W l 0 S ( 

szei pomocy, pozostawił 0r<^ C l c h f > szemi 
miejscu. ^ mnt„__ 

n ' ł wieczorem 

zairu i ii 

K r o n i k a g o P o t o w i a 
k o w e o . 

ł ódź, 7 lufejro. W dnht 
w srodzimach popołudniowys 
przy ulicy Pieprzowej 15. iJ 
denaturatem 21-letni Gerszo" 

malarz Dokojowyi 
7am!eszł<ały przy ulicy Zr 
Zawezwany lekarz miejski* 
wia ratunkowego, no u d z ; e l * j 

W m'eszkan ;u wfasnem ^ z i u " ' 1 w ieczorem 
Wój towskie j 20 (Chojny) * 3»i w' p a l c c i e , n.eod 
niósł szeretr ran twarzy ^ wCd»"ówkach i 
w,..... u..t„:. i . *y > i f l n , Wetrner. rob(>tn:,k 
m!c ;sk ;rr;() poerotowia r a r u ^ i t i ; ^ 

/ezj j j f t t j . 

d«feł?ł Wesrncrowi nomocy 
XII I komisaratu pol ;cfi. 

JSj jakieś 
Ihia ; ' . J a k tu milo 

W bramie przy 

iia " a k 1 

ai-.te
 chaty twor 

123 otruf sie esencją ootowa ' 
'esfaw Kostrzewski^nlew^a^ajuert 
sca zamieszkania. Uv/et++% Sdz;S C -P? 
noarotowia ratunkowego P° ,u ^oenp a P ?c l 
nornocv przewiózł da*perata «j n.ezachwt 
Kasy Chorych orzv ułlcy 1K ' i c « ^ a n e s z t u c e 

Przvczvna samohótetwa hra* * d e... 
do żvcia. ,̂ C„ Zescia lat 

Na ulrcy Pomorslc'd %M \ V* Powodzeń a 
przez samochńd odnWsf ^ J H e , 5 w M o " t r 
nia ciała 17-letn: Borek J*1), ^ ' eg łe j wios 
żam!eszkafv w Brz«»r»irwch- ^ ». tijeK - e m ' '°° i ; 

cza przewieziono karetka P<Lji ą j u ż

 0 iego życia 
tunkowejzo do szpitala przy P tt,.l!rł1C tkw;ł t 

«* 5 Z u m i e - wczuv 

s.kie4. en.ami 

http://Pomo.sk
file:///vviszvc
file:///vszyscv


medii«l« 0 ^ 

C I DŁUGI. 
Tragiczna śmierć młode; pary. 

^ i Amorem możnaby nazwać 
"Modych nieszczęśliwych koclian 

I 1 2 - 2 - e i ^ Ó r z y zapłonili ku sobie C Z \ S I U 
"litością a skończyli tak ira-

ł> teczey;ólv tej wzruszającej his-
•"•ra podają obecnie mema .u. i w t w i t • pisma 
« Sztokholmie mieszka zu ^I,WBli'l^'stokrata

 b a r o " de Lorchc 

don 
la 

dvci pr»bili 
wreszcie Pf 
ucali do pi 
skutek otrfi 
tnie chory. 

moszą: cuiAu . „ D r z e ś l ' c zna córkę 
nadu

 ra™JJ2.i ^" K a r o n t kw i ł po uszy 
modar/a M ^ , , | C l 1 a K?6\vnyin jego wierzycie 
row.tem Pn"? n -możny resturator Tomas'. 
Zama^ko* ! * "^Wcy 23-letncgo syna. Henry-

wtargnęli *> 
Iweraml w "\ zabawce studenckiej pozna! 
wa i ru doju"w ^ ' k z M a r j ą i oboje n cbaw*:n 
i gotówki , •'i J 1 s ' t w solrc... Zrozumieli, że sa. 
Skoireczneffj Przeznaczeni i że tv!ko życie 

omagali się » J ' m °że dla nich 
Napa(1n'C«L-

e5° r a z u Marja. zauważvwsz / Jest dziwn ;e przyimehiony. zdo 
eiro wyrwać wyznanie o k lo-

wansowych 

dziechl 

i 1193 *ł 

. . . v i i Jednocześnie do-
S |e o tem. że ojciec Henryka 

i Vm wierzycielem barona... 
v i , , . m f lanow fa działać... Hen-Wencki- n a v v c s n , ' v , T 1 kon.er-j e d z i e w erome kolegów 

d o n o s z ą : ,» ty d 
h pol 

p. Flizy ..̂ j 0 

c elki w mieHfcccj 
,n icj e ń r e c * t / . v , , i

r ; , ł n v oczy 
z n a j o m e p. nL^ 
r!ro?ł-ą szty!«J 
0 m i l c z e n i a , 
ek 1 100 zł 
się. p o z o s t S 

Izicci. 
na o wyp* 1 

h m i u s t o w y p1 

»ła s p r a w c ę , " 
fm l o k a l u w 

go do B 1 . 
1 icst to 2 4 - ! C w j 

zamieszkałyM-.. 

we m asto. 
co t o b e z r o b o c i e . 

.. Czyż takie m b -
F J * "a świecie? 
^ ^ v s t u j e . Jest to miasto Glou-

ftmeryce, w stanic Massaclius-

K2."leJszem
 b v ł o . że w tvch 

obchodził swe imienmy. Marja kazała 
£o wywołać, a następnie uwiadomiła o 
wszystkieni... 

Henryk natychmiast podążył do oj
ca, prosząc go aby zrezygnował ze 
swych praw płatniczych, a ponadto aby 
p o z w o l i na związek syna z Mar 'a. I.ecz 
skąpy restaurator me chc :af nawet o 
tem słyszeć i stanowczo odmówi ł , choć 
do próśb Henryka przyłączyła się 

gor fco Lgo r r r t ka . 
Ale wówczas stacł się coś straszne

go... Młoda para tak sic sprawą przeję
ta że odebrała sclrc życie... 

Trumny na okręcie. 
P r z e s ą d n i m a r y n a r z e . 

Wychodzący w Sydncj. w Austral j i 
.dziennik ..Sidney Sun" donosi, że paro-
i vviec towarowy „Cabar i ta" miał pod po 
kładem, jako towar, wicie 

pustych trumien. 
Załoga okrętu, kierowana przesąd

nym strachem. wyrzuc i ła wszystkie 
t rumny do m i r z a , gdy okręt znajdował 
sie daleko od brzegów lądu. Czyn swój 
załoga tłumaczy przesądem, że nie na
leży przewozić na okrętach pustych tru 
micu. gdvż wtedy okręt napewuo uleg- l 
nie rozbiciu. 

' Innego jednak zdania by ł sąd miejsco 
wy . k tóry skazał wszystkich marynarzy 
na zapłacenie kosztów, jakie wynosi ło 
nabycie tvcl i trumien przez nrzedsiębior 
ce przewożącego je przez ocean 

BIAŁA SMIERC 
Opowiadania nielicznych uczestników wyciszki 

Pisma domosły już o katastrofie, ja
kiej ofiarą padła wycieczka narciarska 
turystów angielskich w Alpach Berneń
skich, zasypana przez lawinę. Dopiero 
teraz jednak pozostali przy życiu ucze
stnicy tragicznej tej w y p r a w y mogli po
dać bliższe 

szczegóły całego zajścia. 
W wycieczce brało udział ogółem 9 

osób w tem 3 przewodników, reszta tu
rys tów. Wszyscy udali się koleją do 
przełęczy lungfrau a stamtąd zjechali 
na nartach do schroniska, znajdującego 
się na wysokości 9.340 stóp ponad po-

N e rób drugiemu - co table n!e 

LI 
pod Lesznem 

odstawion(i"".: u '* ia 

go. — l ' b i e g ł o 

Leszno, w lutym. 

Niezwykłe wrażenie wywołała sprawa 
przymusowego lądowań'a pod Wolszty
nem lotnika niemieckiego Hansa Joachima 
Grusego rodem z Piły. Lotnik liczy lat 2o 
i przechodzi kurs pilotażu w „Sportlug 
zcugschule" w Staaken pod Berlinem. 
W zawodzę cywilnym jest rzekomo kup
cem. Szczegóły biograficzne Hansa Gru
sego są ciekawe, gdyż łącza się ściśle z lot 
nictwem „sportowem" dzisiejszych Nie. 
miec. Po przebyciu wspomnianej szkoły 
„sportowej" w Staaken, gdze odbywają 
kurs pilotażu urlopowani członkowie 
Reichswehry, wojskowy lotnik nicmieck 

dodaje Ri SV ^ > miasta w c f w a . n a j J j * * ft***. a dla pozoru Klio a . d z wyższych, wszystkich m u ^ ) n k ; S z n w ń ( 1 ^ V ! ' " y -
Ih, 1 U miejscowego przemysłu . V r i i s e " 0 "nitrafmcj może pow 

' °v mnńwić z .iimi 
icż b v

r f W o b c z r o b o c i a . 
t n-,! ?dumienie owego 

a z wisk icm 
, ł sie na zebrań; Zr»b- _ 

bur -
\i. Parker, 

że spra 
Wvj u,.!?' Gloucester nie egzy-

. - - , t a r n . mają pracę. 
hOT W m i e n i i b u d » w l a n v John H. Gr.f-
VI - • ,k z c miał nawet wielkie 

potrzebnych 15 
snrawca skrjcz^i j '^ " r z y budowie domu 

a Kwiata. prl 
f-tra. 

nv zamc ldow^ 
policji. 

nta i wv 
ich wU>c:'nrnvc!l 
i k l Hans (inis 
ylaclowat na j 
i Wolsztyna. 
i v rrwtał na 
ponieważ w t1 

M przez terytot; 
'o. za* ekspertyz 
•zlnnych przy W 
Izita pnc/atkoW 
W wywiadowc*' 

lotnik udał $Jc 

finansowych fl 
ca w wysokości 
•st sfiniilizowafl* 
tio*CI ze sfer fi1* 
i nastąpić w 
arczenia poważ"' 
nówlcń u firm I 

QŁ sie im 
> P o t D w f a 
c o w e o. 
go. W dnhi 
opołudtrow yc 
>rzowej 15. id 
-letni GerszOfl 

ital nad
chodzący nadkomisarz straży celnej. 

„Lądowałem przymusowo" — oświad
czył lotnik n"emiecl:i. na co nadkomisarz 
Ktraży granicznej odpowiedział odrucho
wo: „Bo??! przyleciał pan j r ś na zawoła, 
nie. przecież jutro odbywa się proces prze
ciwko lotn'kom naszym w Onolu!" 

Po tvch słowach slronfudowany niby 
bdowaniem w Polsce Hans Grn^e zapytał. 
gdz ;e sie znajduje, poczem mówił ,że wy
ruszył z Piły do Opola, 

aby wzi.?ć udział w procesie 

S A M O L O T E M W GÓRY! 

przeciwko lotnikom naszym. Drogę m'ał czyńskiego, może palić papierosy i ma wie 

I . . . i t KI Tir „i— M(« \\t» I I I wltiipii 

s P o r [ O W c y odbywają niedzielne wycieczk ! do Szwnjcarji wlasnemi sa
molotami. Op) 

odbyć przez Wrocław i Nisę. W obu mia
stach zamierzał lądować a z Nisy chciał 
pojechać do Opola samochodem. 

Mimo, że lotnik niemiecki spadł na te-
rytorjum naszem w przededniu procesu w 
Opolu, los jego był zupełnie inny aniżeli 
sierż. Wolfa i plut. Imieli. Już w pół godzi
ny po wypadku nadał on telegram z Wol
sztyna do Piły do swej rodziny z wiado. 
mością, że jest zdrów i lądował w Polsce 
przymusowo. 

Był on też dobrej myśli 1 wyrażał się, 
że jedna „Abcnteuer" (przygoda awantut-
nicza) mn'cj lub więcej w życiu lotnika nie 
jest groźną. Lądował półtora kilometra od 
Wolsztyna w poblżu szosy do Kopanicy 
Linja powietrzna do granicy wynosi 9 ki
lometrów a droga okrężną czternaście ki
lometrów. Warunki atmosferyczne 

były zupełnie dobre. 

Nie można więc mówić o przypedkowem 
przekroczeniu granicy. Poprzednio zresztą 
widzano go już jak przeleciał granicę poi 
ską pod Krzyżem. 

Hans Gruse został Internowany lecz 
wcale nie odczuł doli aresztanta. Na po. 
sterunku policyjnym w Wolsztynie ce
la jego był strzeżony pokój gościnny o-
ficera inspekcyjnego policj '. Pożywie
nie dostawiano mu z najlepszego miej
scowego hotelu. Wkrótce zaszła rzecz nie 
zwykle charakterystyczna. Niemieccy wlaś 
cicVle maiatków poczęli masowo zgła
szać się, domagać się skomunikowania z 
!otnik ;em. Pozorem była rzekoma trocka 
o żywność. Są pewne poszlaki, że lotnik z 
Piły wcale n'e czul sie w Wolsztynie obco. 
Miarodajne czyniki beda miały wcale 
wd7 iVczne zadanie. abv do sprawy dorzu
cić jak najwięcej światła. 

Z uwag ; na taiemnicze pielgrzymki 
Niemców wolsztynskich do Hansa Grusego 
nrolnirator s.->du okręgowego w Lesznie 
hvł zmuszony przetransportować lotnika 
do wiez :en ;a sadowego w Lesznie. Ma on 
tam nailenicj urządzoną cele. w którei hę 
ih;c mns'ał poczekać aż do rozprawy. 
Śledztwo nie bidzie zapewne b twe. rdyż 
snrawa kompi ;ku?e sfp. Wvr»ada dodać, 
że wHdze sadowe udzieliły lotn'kowi n'e-
m'ec'riemu wszelkich udogodnień. f"dze. 
nfe dostaje on z najlepszego hotelu łesz-

e udogodnień 
„Notlandung" Hansa Grusego pod Wol 

sztynem wywołał w Berlinie podobno takie 
zam eszanie, jakgdyby conajmniej gabinet 
Biucninga podał s:ę nagle do dymisji. Po 
selstwo polskie powiadomiło o zajścu 
Auswaertiges Amt a po chwili już inter-
wenjowano w poselstwie niemieckiem w 
Warszawie a stamtąd w konsulacie nie-
mieclcim w Poznaniu, aż jęczały druty te
lefoniczne. Owocem tych zabiegów była 
wizyta niemieckiego konsula generalnego 
w Poznaniu dr. Luettgensa u Hansa Gru
sego w więzienu w Lesznie. Konsul Luett-
gens w rozmowie z Hansem Grusem o-
świadczył, że władze polskie są w porząd
ku i aresztowanie lotnika jest zgodnie z 
prawem. 

Z zachow-nia s'ę jednak konsula Luett 
gensa można było wywnioskować, że jest 
on bardzo niezadowolony, iż „przymuso
we" lądowanie Grusego nastąpiło w tak 
nieodpowiedniej dla Niemców chw"li, mia
nowicie w przeuCTzień procesu w Opolu. 

Nawiasem dodać jeszcze należy, że 
wieczorem krytycznego dn'a z udzędu za
granicznego Rzeszy (Auswartiges Amt) 
telefonowano do Opola, gdzie następnego 
dnia miał być ogłoszony wyrok w procesie 
lo tnków polskich.. Treść tej interwencji 
jest znana 1 łatwo s rę jej domyśleć. 

Hans Gruse, który miał zapewne zle 
coną „dyskretną misję", popsuł swym ro
dakom misternie opracowaną robotę... 

xx 

Skutki zderzenia peciągu 
z dynamitem. 

W Stanach Zjednoczonych nastąpiło 
pod Salt Lake C i ty zderzenie pociągu 
osobowego z autem ciężarowem, które 
wiozło dynamit. Wskutek zderzenia na
stąpiła gwał towna eksplozja, która po
szarpała na szczątki tak lokomotywę 
wozu jak i samochód. W katastrofie po
niósł śmierć szofer i jego towarzysz, o-
raz maszynista kole jowy. 

Dz iwnym zbiegiem okoliczności nic 
odniósł ran żaden z pasażerów kolejo
wych , natomiast 20-tu mieszkańców o-
kol icznych domów zostało ciężko pora
nionych, i ki lkunastu walczy ze śmiercią 

wierzchnią morza. Tam zaskoczyła i^' r 

śnieżyca, która t rwaia tr.-y dni. 
Gdy po trpfywie tego czasu pogoda 

nieco s.ę poprawiła, postanowili żjecłn ć 
zwycza.ną dregą w coliiię Rodanu, 
zwłaszcza- że zaczynali odczuwać 

brak środków żywności . 
Po drodze dopadła ich olbrzymia 

lawji ia złożona z sypkiego śniegu o sze
rokości około 2.000 stóp. Dwaj prze
wodnicy, oraz jeden z mężczyzn, ucze
stniczących w wycieczce. Steel, wydo 
byl i się z p e d śniegu i natychmiast za
częli szukać zasypanych. Odgrzebali t~ż 
drugiego uczestnika wycieczki , Futr.i* 
va!a. którego żona i córka zginęły, wraz 
z niejaką parną Gal loway z Londynu i z 
jednym z przewodników. 

Mimo us : !nych i d ługotrwałych po
szukiwań, nieprzerwanych nawet w o-
blicztt niebezpieczeństwa zasypu:-la 
przez spadające ciągle lawiny nie uda'o 
się ich odszukać. 

Ocaleni znajdowali się w roznr •:•!> 
wem położenm, gdyż musieli sch • \! 
się w lesie, gdzie pozostawiali przez >' 
dni. pozbawieni zrnetme żywności- b i 
map i kompasów, które miał przy sob'e 
zaginiony przewodnik. 

Umknęli śmierci ty lko w ten sposób, 
że pozostawali w c ; ągfvm ruchu. Ckspe-
dyc : a ratunkowa, wysłana po n>h, zna
lazła ich w stanie zupełnego wyczer
pania. 

zabrał z sobą syna 
na tamten świat. 

Terenem r iezwyk łe j tragedji stal siq 
przed kilku dniami cmentarz przedmie
ścia Chicago. River F o r c t . Zaryądca, 
obchodzący cmentarz, spostrzegł \v'szą 
cego na drzewie mężczyznę w średnim 
wieku w pozycji niemal klęczącej nad 
zwłokami 6-!ctn!cgo chłopca. Docho
dzenia urzędowe wykaza ły co nastę-
ou je : 

Desperat, k tó rym bv ł roboftijfc mr.rar-
ski 32-!ctn; Karol Brown, zwabił syna 
na cmentarz pod pozorem, że 

prowadzi go na- zabawę. 
Znienacka założył dziecku pętlę na szy
ję i powies-ł je na gałęzi. Gdv chłopak 
zakończył życie. odc ;ął zwłoki i poło
ży ł je na ziemi, a następnie na tym sa
mym konarze zaw ; esi ł nową pętle, w1 

którą w łoży ł efowę. Ponieważ pętla /a 
wisfa zbvt msko. nogami dotykał ziem'. 
Trzeba było nielada wys i łku wol i . by w 
tvch warunkach odebrać soo!e ży\:!c. 
Desnerat skurczył nogi. wskutek c _ . " o 
c-afo zw's?o i nastania śmierć. W kieszeni desnerata zua'eziono ki lkarcscie 
centów i l ;st następującej t reści : 

„Jestem bez pracy i nie mogę z "n -
leżć 7-ajec'a! Chcę. bv mi cała rodzi la 
przebaczvfa! N :e dbam. 

edzie mnie pochowała! 
Przekonacie się. że to o coście mnie 
oskarżali, iest nieprawda.!! Zabicrai.i 
' e sobą z tego św'a<a to. co mam naj
droższego!... 

i ru%̂  i% A v i # 
cio « , | . 5 W ą s z t a l u £ ą - na plecach, 
trat i e r z a Przemierzy! wzdłuż 
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zacisznie! tu miło , 
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Pachnąca miętą wieśniaczka w białym ' 
rurkowanym czepku przychodziła na parę 1 

godz.n dziennie uprzątnąć trzypokojowe 
mieszkanko i przygotować skromny posi
łek. 

Wioska ljczyła sjedem kominów zaled-
wje. Wszyscy przeto je j mieszkańcy pa-| 
m:ętalj debrze wesołego, przystępnego 
młodego artystę, k tóry „robj ł portrety ' do ( 

mów, ludzi, zwierząt, ptaków, drzew, 
kwiatów, strumyka. 

Teraz przyszedł do nich mężczyzna, 
miody jeszcze, lecz zamknięty w sobie, 
milczący, z pochmurną j zatroskaną twa
rzą. 

Duży, nawpól d-zk; ogród, przylegają
cy do jego domku wystarczał mu na spa
cery dzienne, podczas których rozmyśla! 
o swojem życiu, przeżuwał przeszłość, ła
miąc się z samym sobą j borykając ze 
swym bólem. 

Nocą zaś wychodził w pole, pod gwia 
zdy. 

Pięć miesięcy już z górą żył tem ży-
cjem pustelnika. N;kt w Paryżu n,e przy
puszczał, że jest we Francj j . 

Wiedziano o jego bólu. Jedni utrzy
mywał 1 , że koi go we Włoszech, drudzy— 
że w Marokku, innj jeszcze, że skrył się z 
nim aż na wyspy Baharske . Listonosz 
zaprzestał wrzucania korespondencji do 
skrzynki jego pełnej już po brzegj. 

Wiosna do spólk, z c epłemj rzęsistemi 
dcszczam, osypała wiosczynę kwieciem 
różnobarwnem. Zesmagane ulewami os
tatnie dnj maja rozbłysły w słońcu j strze 
l;ły szkarłatem róż. 

Thubert przy otwartem oknie i przy

mkniętych okfenicach drzemał w fotelu.— 
Promień słońca wpadał wąską smugą do 
ciemnego pokoju. 

W gorącem popoludniowem powietrzu 
r.nosił sję balsamiczny aromat kwiatów. 
Zjem a parowała. 

Nagle rozległ się huk syreny w odda
li Warkot motoru wślad za nim ] auto 
z hałaśliwym wstecznym manewrem sta
nęło przy ogrodowej furtce. Jednocześnie 
dały się słyszeć glosy ludzkie. 

Malarz ocknął sję z drzemkj czy zadu
my. Doktór jedynie zaglądał od czasu do 
czasu do tej „dz : ury" . Czyżby ktoś w w o 
sce był chory? Poslugaczka powiedziała
by mu o tem. Donosiła mu bowjem, sprzą 
tając, o wszystk;em, co się dzało u sąsia
dów. Czy słuchał czy nie. Słowo płynęło w 
takt z robotą przyśpieszając ją . 

"Wtem ma'arz usłyszał, że ktoś pchnął 
bramkę ogrodową. Wstawszy, przytknął 
oko do szpary w okiennicy i... zamarł z 
wrażenia. 

Ta młoda kobieta o włosach koloru 
miodu lipcowego wchodząca do ogrodu... 
to ona! Jego Germaine ukochana! Bjała 
jak l i l ja twarz miała ten sam znany mu 
patetyczny, n ewinoy wyraz. Wydała mu 
się jeszcze piękniejszą niż dawnjej... 

Szalone przypuszczenie — ach, jak na 
turalne dla Thuberta — przemknęło mu 
przez mózg: Germaine wracała do niego. 
W głowie mu szumiało. Radość nieziem
ska zalała serce. 

Ale skąd Germaine mogła dow;edzjeć 
sję o miejscu jego pobytu? — upomjnał 
go trzeźwy glos rozsądku. — Stary przy
jaciel. Dowiernik, kolega i towarzysz wy

cieczek spadł przed rokiem ze skały, zabi
jając sję na mjejscu. 

Widocznie wspominał je j kiedyś w jed 
nej z tych rozmów od serca, w których 
sję dusza roztwiera na roścież, o tem uro-
czem zaciszu... 

On nie pamiętał... Ona jednak w przy
stępie tęsknoty, skruchy i wyrzutów su
mienia być może, przypomniała sobje na
zwę wjosczyny .odgadując, że do n|ej 
schronił się ze swym bólem... 

I teraz... wracała do niego!!... Ale on? 
O, mój Boże! Czy jest przygotowany 
iść na spotkanje tego niespodziewanego 
szczęścia bez granfc? Wszak zdziczał w 
tem odludziu zrywając wszelkie niej wią
żące go ze światem z chwilą gdy ona u-
przykrzywszy sob-e miłość j " sztukę jego 
— zwabjona, oczarowana wjzja nowego 
życfa porzuciła go... uc :ekla... jak ta fa
la... nje zdradziecka... ach, nie! lecz kapry 
śna, niestała, zmienna, nieuchwytna w o-
bojętnoścj swej dla wybrzeża, które upie-
ściła przed chwilą... 

N je ! Ona nie wracała do niego! Thu
bert śn{ł na jawie sen niedorzeczny!... 

A jednak... 
Oto stała olśnjona słońcem, upojona 

balsamiczną woną kwiatów rozglądając 
się niepewnie wokoło. 

Czuła może, iż ogród ten pełen był my 
śli o n ! ej , bólu j tęsknoty za n ią! 

Po c h w l i wahanja zrobiła ki lka kro
ków naprzód rozchylając dłońmi galęzje 
drzew j łodygi by zniknąć w gęstwinie zie 
leni. 

Słychać było stąnanje je j na piasku, 
trzask łamanych roślin. 1 oto wychyli ła 

l s;ę znów z zarośli — wiotka f jasna — \ 
| naręczem róż, zawiłków, witułek, stokro-. 
tek. 

Ach. chciała przywitać go z kwiatamj 
w rękach!... 

Bławatki j e j oczu tkw i ł y raz po r a i 
w zamkniętych okieneach. Przypuszczała 
żo nema go w domku prawdopodobnie... 

Czekać nań będzie z tem nię^miałem, 
zasmuconem spojrzeniem | pękiem kwta-

i tów przy różanych ustach... 
Oną... 

I N?.g!e głos męski, jak banijcń twardy, 
padł od strony f u r t k i . Nie wida* było 
mężczyzny; wjclki kasztan zakryw*ł go. 

Wracaj , Germaine! Niema sen.*a za
puszczać się w cudzy ogród! 

— Widzisz przecież, kochanie, — odez
wał się dźwjęczny sopran młodej kobiety 
— jak i jest zaniedbany, a domek zam* 
knfęty na cztery spusty. N i k t nje itdess» 
ka t u ta j . A zresztą, jeśli j a k ś pocz'">vin» 
wychyli sie z kąta da.sz mu dzjesię* fran
ków i pobłogosławi nas za to. 

Głuchy stu 1" rozległ, się w doma. 
Kobjeta uciek!a. 
Za chwilę wśród warkotu raoMro i 

szczekania psów auto ruszywszy * mie j 
sca w tumanie kurzu mknęło ku głównej 
szosie. 

A mały na cztery spusty zamrmlęty 
domek, tonąc w słońcu i z e b n i rojem ©• 
wadów brzęczącego, nawpół dzjkfegs ogrfl 
du — 7amarł w śmiertelnej ciszy. 

T łum. J . & 
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*l\c:q Warszawy w kilka 

w i e r s z a c h . 
Liczba ludności m. st. Warszawy w 

dniu ł stycznia 1*531 R. podług danych 
wydziału statystycznego magistratu ni. 
Warrzawy wynos la 1.109.473 osób (bez 
wojskowych skoszarowanych). Dla obli
czenia Hczby micsz! ańcćw Warszawy r a 
* k r e 3 erss'I co 1955 roku, punktem wyj
ścia dla dzv łu regulacji bvlo obliczenie 
ludność} sto'icy według spisu z d n a 1 co 
s'vrznia 19*9 roku wynoszące 1 0S6 305 
mieszkańców Oblk/.cnie przyrostu opar
te jest na podstawie doty n. >as -yo 
przyrostu naturalnego i nnnlywow:go 
ludności \Xa;szawv w okresach mniej 
więcej N O R T A L N C G O życ a m b .' , a w'ęc 
W e&fletj przcdwojannyr.i 1'; I | — i ^ lu 
i w okresie powojennym po roku W20, 
kiedy W; sz-^ua już test słoScą i w i a -
ca do normalnego życia. 

* * * 
Spił w > p-zebudowy węzła warszaw

skiego Wymaga opracov/ania dokładnego 
Jff.r' u robót na rok bieżący. W n*i;-
pliZszvui czas e ma się w tej S P I su. !e od
być n«'ida biura przebudowv. Chodzi 
przedewszvstkiem c rozr^PCZĘRIE budowy 
dworca. Plaoy przyszłego dworca są w 
opracowaniu. Przygotowuje się gmnt 
pod przvszly fmach dworca. Niepotrzeb 
nt i przeszkadzające budynki są usuwa
ne. Budowa dworca jest uważana za naj
ważniejszą. Bęz nowego dworca nie jest 
możlwe dokończeiie tunelu i Ł N I E R I E N I E 

dotychczasowych budowli dworcowych 
szpetnych i niewygodnych. W tunelu po
zostało jeszcze ziemi 10.000 rotr. sześć, 
będzie ona wywieziona po przyjęciu mo
stu, co nastąpi w marcu lub kwietniu. 

• * » 
Wobec neuiszczenia w terminie na

leżności abonamentowej za korzystanie 
z telefonów w lipcu r. z. wyłączono 3700 
aparatów, w sierpniu 4?00, we wrześniu 
4400, w październiku 2500, w listopa
dzie 4200. w grudniu 4700, w styczniu 
r. b. 4650. Olbrzym a większość tvch abo 
nentów uiszcza zaległą należność zaraz 
po przerwaniu komunikacji, i.iczba zdej
mowanych aparatów nie przekracza mie
sięcznie 100. 

» * • 
Podczas mrozów, gdy asfalt na ulicach 

niasta pokrywa się lodem, pracown cy 
ładu, oczyszczania Warszawv posy

pują asfalt solą, aby spowodować topnie
nie lodu. Jak już „Echo" donosiło, wła
ściciele firm, budujących nawierzchnie 
asfaltowe, zwracają się do mag st: al u, 
protestując przeciwko posypywaniu iezd 
ni solą, gdyż twierdzą, iż wpływa to na 
szybkie niszczenie asfaltu. W wielu ora-
itach zagranicą w podobnych przypad
kach jezdn e są posypywane solą. co ni* 
iowoduje tern skarg, ani protestów prze 
rjwko temu spo$obow| usuwania lodu. 
Wydział techniczny magistratu zwrócił 
tię do politechniki warszawsk ei z proś
bą o laboratoryjne zbadanie, czy sól w 
połączeniu z benzyną, oliwą i t. p, wpły
wa na niszczenie asfaltu i w jakim stop
niu. 

• * • 
Magistrat zatwierdził wnioski wydzia 

łu technicznego w sprawie przyznania 
kredytów na opracowanie planu regional 
nefo osiedli, położonych w sferze n'e e-
sów m. st. Warszawy. W budżecie na 
rok 193031 przeznarzona będzie na tsn 
cel suma 25.000 zł. Od władz państwo
wych i samorządowych wpłynęło 25 tys, 
tłotych. 

3? 
C H O* 

<RATECZKI . 

TAKSÓWKA W SKLEPI 
Alkohol przeciw benzynie. 

Samochód jest n iewątp l iw ie hvdlc-
c icm i iucl iuoi i t i i iejszcm od kania, e l n -
ciaż nic potrai i dostarczać monopolów* 
ty toniu, co znowu z powodzeniem (dni 
monopolu) r.ubi koń. Jeśli jednak koń pu 
tr/A-biue dla dokonywania niezbędnych 
cz łow iekowi ruchów odpowiedniej por
cji owsa, siana, sieczki i wody. to samo 
c h o d W i dla tejjo samego celu wystar 
cza t v l ko ben/.yna. Wprawdz ie KOI',, czu 
ji;c bl iski już dom, przyśpiesza b ; ' ^u , sa 

skąd się bierze w samochodzie ta jakaś 
dziwna, periidna, przemyślna złośl i
wość? Może ożywiająca dusza samocho 
du wyraża w ten sposób protest prze
c iwko pasażerowi, k tóry nie miał szczę 
Ńcia spodobania się jej? Któż zbadał du 
<=z<? samochodu i kob iety ! Cbydw ie te 
rzeczy sa równie nieobMczah.e i ko
sztowne przyczem u kobiety rolę ben 
zynv spełniają n r r funw. Pasażer zwyk le 
bywa ten Sam. Musi to przecież zawsze 

mochod zas w l a . M I I E wówczas owije sic, bvć wić zamożny. Samochód „nawala ' 
jednak każdy z Pas wol i samochód niz 
konia, chociażby z tej racji, ze za jedei 
samochód można mieć kilkanaście koni 

S;\m ichód jest bydlęciem mar twęm 
to prawda, ale skad taka drańi;ka maszy 
na wie. że ma jej kicha nawalić akurat 
\v t "dv . srdy cz łow iekowi się ś r l c s i y 

W s z p o n a c h s z a a n a . 
STRFS7CZr !N ' IF P O C Z Ą T K U . 

Blanka, wychowanka taictmiiczcKo pa
na Pnwllna. na rozkaz SWCKO opiekuna za 
pr/viażnila sie ze swa ko l t iauka baronów 
na Kosemaile Stes*cn I powoli wciauała 
M w tajemnicze praktyki inkieiś sekty 
seansie w którym wzięła ud Hal razem z 
liianKa przthraria w czarne .lomhio I ma-
sk? ujrzała taiernniczy t ro lM i . u i w m o -
nv T c»*ił kobiecych, wśród których byty 
je! koleżanki z nensjl Jad/la i (iucla. Ona 
sama znalazła na swei nodze wy tamowa
ny taieinnk'/v znak. nie w i c d / i c o lem. te 
losiał lei podstępnie wybi ty przez członka 
sekty 1'awllna podczas lei pol ytu w Mon
te Carto gdzie bawiła razem z matka. — 
l a m spotkała też księcia ( n t y n d'Aokia 
któreito poznała na rancie w udańsku. -
Matka wpadła tam w sidła I n / a r d u I do
piero przyiazd łtaretio barona w y r w a ) I* 
z pet demona gry. 

Na raucie, urządzonym prztz Je) rodzi , 
ców był znow obecny ksiaże d"Aosla. k io , 
ry coraz widocznie) asystował Kosemarie 
kf-ra. w międzyczasie przez podsicum 
lil.mke została przy/wyczaiona do silnych 
narkotyków. To osłahiante woli Ros^ma-
rie działo sje na rozkaz taieruniLZo) nekty 

Następnego dnia baronowa oświadczy
ła swei córce, ze kslazc oświadczył się o 
Jel rCkę Rosemarle oświadczyła, t e nie 
my<LL wychodzić zamaż. 

Ody LEDNAK dowiedziała SLE. te książę 
tnoze ZKUBIĆ matkę, maiac lei SKRYPIV 
ŁTTUTNE NA olbrzymie sumy, ulcula. Uda l j 
ste' do Blanki I za£vt i duza duwlce rwirko-
tyUu. by zapomnieć NA chwilę o rzeczy 
wlstośel 

Blanka ZABRAŁA la znowu NA seans ta
jemniczej sekty. 

Ntedjuzo po<em zaczęła sie niesa>mowk 
ta ( K U P . Nagle rzucono mą na nia W 
ostatnie) chwili zlawi) sle ratunek. Jakiś 
młody człowiek powalił kilku uderzenia
mi stojących bllttei, wyniósł omdlała 
Roserrtar*e n» podwórze I zfnivl pod pł'>-
tem. Powietrze |t ocuciło | w młodym 
człowieku poznała stuź»ce«o Pa w lina ) 
Bbnk l . 

Po wyłamaniu dwóch desek obo]e zna
leźli sic w polu I uciekali przez dłuższy 
czas. az natknęli sic na stnry samo:hód 
pod którym usiedli. Powrót do miasta w 
tak ; in stanie byt niemożliwy o te; porze 

Okazało s?e. ze lej zbawca był RANNY w 
glowe. Obwiązała mu rane kawarwicm 
udartej koszul) I wróciwszy późno wie
czorem do miasta serdecznie sie I nirn po 
iecnała. Po trzech dn ;ach wysłała szote-
T T do Blanki, ale mieszkanie zastała puste. 

kobieta również, kierowanie samocho
dem w y n m a wv t rwane j ręki — kobie
ta dit to. Stary samochód nie ;na,';h'je a-
mntr irów. to samo można powiedzieć o 
kobiecie, samochód świeci w rjocy. ko
bieta robi to samo, samochód wynmirn 
dużych wk ładów, utrzymanie jego Jest 
kosz town i , to samo kobieta, samochód 
ła twie j rozebrać niż ubrać, z kohieta ma 
sie rzecz nieinaczej s łowem stwierdzić 
można wielkie podobieństwo miedzy sa 
mochodem a kobietą. I dlatcco. jrdv kto 
ma samochód, alba kobietę, jest to nie
szczęście, ale udv kto posiada jedno 
i drurrie, winien kobietę wpakować du 
samochodu i razem wjechać w śmiertel
na przepaść. Wówczas skończą sie Jego 
męki. 

Dzisiejsze krateczki dotyczą ty lko sa 
mochodu O kobiecie wt rąc i łem pare mi 
łvch słówek ty lko poto, żeby nic wyjść 
z wp rawy . Reka dziennikarza bowiem, 
to także jak samochód: «dv zbyt długo 
fest nieczynny rdzewieje. 

PO 6 W I Ę K S Z Y C H . 
Bolesław Kordula ma lat 2f- i jest szo 

fercm. Pach swój zna na wy lo t . Nie 
mniej dobrze zna sie Bolcś nu piciu wo-
d/ iuni . Ale. tak ink najlepszemu szofero
w i zdarzyć się możu, że maszyna za wie 
dzie jeujo zaufanie, tak samo Rłown, na ' 
wet najbardzioj mocna zawieść może 
czasem najtęższego pijaka. 

Przykra przygoda Bolcsia zdarzyła 
sie K) hoca r. ub. kiedy to Boleś spotkał 
sie ze swym przyjacielem I kolcora P" 
samochodzie Władys ławem Ptnshhkim 
Na ulicy Zgierskiej Boleś z<»stawił ma-
S 2 v n c a z koleira wdepnął ..no cj iwl lkę 
di. szyneczku. Wyp i l i tam n iow iU t po 
sześć większych — p . i l k w a t c A o w c h . 
ot, takich dla niemowląt. 

Uoios chwal i się żt »f*fc tna f , a t rzy 
i ł ach " " . To jest prawda ale prt«szę nrzy 

inko okoliczność ła^- idzącj L< tetfo 
ui.ia bvło o iczwykle upalnie i słonce spo 
wodowało, że Boleś wyszedł na ulice 
zupełnie ja lany. Pamiętał Jednak o ma
szynie, wsiadł do niej. ruszył I z faso 
nem wyjechał na ulice No vomiejskłł. 
Gdy Bolcś chciał skręcić w Lutomier
ską maszynie coś sie stało, zalała się 
widać i zamiast wjechać w ulicę, wje
chała w sklep Mtnachcma Bykic la. Na 
prosu sklepu siedział sobie 
M^nachcm Byklc le wraz ze 
swvm synkiem. Obydwa j ByklelW L 
u rzaskiem uciekli, ale niezupełnie w po 
rę. srdyż starszy Bykiele uderzony z t y 
łu upadł i st łukł sobie głowę, młodszy 
zaś w tych samych okolicznościach u 
szkodził sobie rękę. Boleś zaś rozbi ł ma 
szynę. 

Wiadomo, co w takich razach dzieje 
się. Krzvk , awantura, pocrotowie. policja 
i wreszcie, w dniu wczorajszym Sad Po 
w ia tnwy , k tóry skazał Bolesława Kor-
dulę na 3 miesiące aresztu. 

Jerzy Krzeckl. 

Niezwykła klientka KOSIM*—̂  
Karakułowe futro i protestowane ^ * l * l t K Z Bydgoszczy donoszą 

W nader ła twy sposób, chelała 
przyjść do drogiego futra karakułowe
go, panna Gerta 11, ekspedientka pew
nej f i rmy. Panna Oercia weszła w po-
rnzumie-nie z pewnemi osobami* które 
by ły w pos ;adan !u 

zaprotestowanych wa£s!!, 
byłego właścieieia f ; rmy. a obecnie pro
kurenta w pewnej obcej f irmie i posta 
n ow i j a przy pomocy tvch weksli zdo
być drogie futro. l'da?a się więc rij'.!a 
10 brn, do f i rmy, w której p rokurc i tem 
hvf wym!e łvonv i wybrawszy !• bie tam 
piękne karakułowe futro za 2.000 zł. ka
zała je pod pozorem że nie wz ; ęła z so-
iiił «oto\v::i. przynieść do swego miesz
kania gdz'e rachunek natyehrrrast m a ł 
być U R E P T L N W anv. Prokurent f ; T m y . n'9 

oodeir/ewai.tc nodsteou- kazał pa nie 
s,klepnwei zr.nakować futro i udał sie z 
nią nod w;ka: 'anv adro*. 

P rzybywszy na miejsce, zastali pan
nę Bercie, która przyicfa prokurenta i 
rała unrzejmością. oro«zac o w y s t 8 w ' e -
nie jej prkw : i towar i ia z odebranych za 

S e n s 
futro 2.000 zł. celem pr?«*f 
go dowodu swej cho.ej 
kurent daja.c wypisane ^ " w c z o r a j s z y b\ 
wyciągnął jednorieśn/" J , , ' Rozstrzygają 

reke po pledWJ'!^ v o naszych w> 
p. Gercia z w ie !kopan$ka»v a ' o b v nam możno 
fa pokw towanie do t( ire»jf j r z («twa Europy, 
nlei dwa zaprotestowaiU JT** "ziwnego, że 
wręczyła prokurentowi W\}J A u s t l ' J ą było 
iż to na pok ryc i * rachi 

Prokurent za^koczonf ( 

tern sprawy, zgżsdał nat^J 
zwrotu fut 'a oraz nokw*"] 
panna Gerea t rwzdnęh 
^ iaw' łp s'ę dwóch os1 

ł i t t ro zabrał! 1 wyszl i , 
rent obaw^aiąc s :e io* 
s^ego- n'e op'erał sie Wi 
Ger^ ! a d rzw i wska"a 'a 
szedł ze s t e p o w ą . udaW 

^n!!c.fi I donosząc 
' • tw ! " tdzono, h i t ro zostw* 
do W a r s ' a w v do n^wi 
Frnric:S7kanski " a s " l 

^dstaw^opą 7 0 ' t a ł a do A 
Sprasza zajęła sie prwkD 

był 
•U. 

przepełniony 

Syn w o b r o n i e oi<; 

p o o ż y ł t r u p e m bandytę. 
Z Torun ; a donoszą: 
Wczora j wieczorem o godz. 7-meJ 

na/i>adło 3-eh zamaskowanych bandy
tów z rewolwerami w reku na mieszka
nie Piernk'k!e':o w Nowei Cerkw i Ban-
dvc> dali do t;apadn !ctvch kiiika strza 
łów rewo lwerowych — które zran'f\ b. 
n ' e b e 7 p ! e c 7 n ; ę syna p Pierackiego. Pod 
czas zmagana się ojca P. z bandytą >vn 
'e^o pomimo o t r z ^ a n e g o postrzału w 
ramię, 

s t r z e l i ł d o b a n d y t y 
' ab"a ! ąc iro na miejscu. 

Inni w łamywacze widząc swego h>-

AL'STRJA - < P 
1:1 10.0; 0=1 

zen zawodami kap 
wręczył przeciv 

SKa wystąpiła 2 
°y»kim. który gr 
werwszych terej 

s Kra), b . ładnie i . 
m zawodów mii 
3 .P«bramk( )wyc l 

»l t widzowie. 
t W 0 ' Dniga terc 

7

r ^ k o V e g o IVlati»r< 
Ę J i la swych b:i 

7 « wtem zostaje 
£ * * drużyny a 

J^Sfaffc 
warzysza nieżywego, iKM 
!ąc wartościowe r z e c z y " ' 
ż u f r i e itd, , 

W zab f tym bandyc' W 
niejakiego lana Klehię. ^ 
o r ' v ttl Hp''r-ra w S in r t r ^ j P ^ w i e ń s l 
dyta .lan Kle ;na siedzą! » £ ; * d n . „ 
wlęr loniu. ods'adując !5 - l * f e n , V jakiejkolw 
zleria za na nad rabunk 

Zab ! t y K'e!n Uczy ok 
Za 7b ; cg !vm l bandyt: 

nerglczny pn'cf<». k tóry 
policję na w łaśc iwy trop. 

sport 
wie 

IU jutrzejsi 
iek 

FAŁS7ERZ Dipniądzy i przemyt^ 

ten wprayu 
s P ^ k a n i a h o k e i 

~~ Holonja) or ; 
^ I r umf) jedni 

ZOSTAŁY oc 
chwil 

potu , u t r o mają gra 

Dwie arubsze rvbki w rękach ooM 
Z Sosnowca donoszą: | W związku i ąrwzto* . 
W ub m esiąru na terenie tfmłny Rze- $ki«tfo. areszlnwaną zostali 

rzusnU w pow MiechoyKc^im pojawiły 
•ip w obiegu fałjzywe jednozłotówki ni
klowe. 

Jak ale okazało, fałszywe monety pu 
<-7.c/.nł w nh'c'4 mieszkaniec Sosnowca 
•łan W lczvńgk|, zamlesikały pny ulicy 
Pańskiej 22. Obawiaiąc s ię Dolicj t , Wil
czyński opuścił powiat Mie^howaki i w 
ub. (viJodn u przyjechał do SŁpsn^wca, 

Odnaleziono go lednak tutaj i aresz
towano. Podczas rewizji przy Wilczyń
skim mąjezjono kilkanaśoia aztuk łalszv> 
wycb monet. Przesłuchiwany przez pol • 
cję Wilczyński przyznał się, do puszcza-
j ; a w obieg fałszywych iednozł^lowek. 

fjlą Herszelowiczowa, zafl^ 
anowcu 

Podczas rewizji w poi 
szywych monet w mieszki 
ezowej policja aupełnie m 
znalazła 

15 kg. daktyli przejnf 
nielegalnie z zafranicy. 

Jak <*ig okazało w 
przerr^ytem zajmowali sic. 
szelew ezowej Henoch i 
przemytników wraa ze sk* 
daktylami przesłano do U*1 

w Sosnowcu. 

7

? e m Stolicy 
' m«cze w siatka 
J J s « w sali Go 

l k j t o m ' a s t w sali 
1 PJng-pongi 

O s t 
bobsers 

' '̂"•'ft t>olo.erskk 

ixh , . wVc>a<lt debjut 
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l*3 kogucia: 
K o !>ylailsk| - « , 

V | a ń L W a r / y 
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J u * J e s t w s p r z e d o & y 

„ M A Ł E G O K U R J E 

Br 
musza: 

Itiłk 

Gonera 

3 ? a ^Kur la : 

n a j t a ń s z e g o 1 n a j m l l s i e g o p i i « m ^ > K , * ' A , C ^ PROD„ 

d l a d a s l e c i 1 t n ł o d z U t y . 
Na bogatą |e1o treść składaią ai« dziesiątki powiastek, w U r ^ u , , , h , " n « M * i S z c r 

K f t l c , e k a w a ' 
* trzech st 

aaiadek, barwnych ^n^tM^iwTCi 
Nr. 6 „ M « U S o Kur jera . p r a w i O du ło radości | p r . y i ^ 

Prenumeratę, w wysokości tylko 50 tfr. miesięcznie w*ll«4% 

w a l 

J t i l > n K r z e w i ń s k i . 

W s z n o n a c h s z a t a n a . 
P O W I E Ś Ć . 37) 

rzyła drzwiczki i żywo wyskoczyła zga-1 — Przed ludźmi. Niewiadomo, kto 
iiwszy motor. -mnie może na każdym kroku skizywdzić. 

Podskoczyła do spotkanego towarzy- N e Z N A M moich wrogów nawet z wyjjlą-
I Z A nie ramow tej eskapady i wyciągnęła du. Znam tylko jednego, ale on sam nigdy llaeji. Ale, wie pan *e ja ' ' ł ^ I 0 u s ta\v:o 

służacetfo *F». 'a 1 5J 1 u D u n l < 

snra - a d r u z V r K ) 

— Co pan mówi? Jo'm*t e "rzetrrai 
Tak. Akurat p r z e d - w r z n ? U v « ™ ' 
Jak to nie można u fa f *^ | v m Warta no 

doń rękę. 
I on też odrazu ją poznał 

ej rę' i, mów^c: |»ze zakapturzeni... Nie poznałbym i naj 
— Przeprarzam, ale ja już od czterech groźniejszego wroga. 

Otóż dopiero na trzeci dzień Blanka 
ochłonęła po przejściach jednej nocy 

Zapragnęła odetchnąć i zatelefonowa 
ta do garażu, aby przygotowano jej samo 
;hód do wyjazdu na miasto. 

Kiedy szofer zajechał, kazała mu wró 
rfć do garażu, sama s adła do kierownicy 
i wyjechała za żelazne sztachety dzie-
Jzińca pałacowego. 

Chociaż miewała zwykle zawiązane 
aczy, tadąc na seanse z Blanką, a b 
ebciała spróbować, czy jej się nie uda wy 
tropić adresu za!;ons")irowanej apelunV. 
Kołowała ulicami Łodzi, nie śpiesząc się 
i cip,p'e kombinując. 

Dwa razy ob;echa!a park Poniatow-
skego. Znalazła się ze swem autem na 

Niestety nazwa ta 

^ni się nie myłem. Nie mogę pani podać 
ręki. 

I — Co się z panem od tej pory działo? 
— Nc . 

nie działa. On tylko rozkazuje. Ci, co mu dzień posłałam służącego 
Nie podał są ślepo posłuszni, pokazywali mi się zaw ; Blanki, tam, gdzie ona rti» J 

przy opiekunie; no i ok»*Jr*$t \v 
gdzieś sę wyprowadzili. SUCI ty,.. : a r t v 

A co panu groź ? 
— Po tera wszystkiem? Najgorszego 

mogę się spodziewać. Będą się mścić.. 

wili po sobie Mieszkanie bV 

ktowc 

Pawll. 
Jakto? Posłała pani K 

.... Urwał, zagryzł wam 
Dziewczyna zamyśliła się, co wbić zmalej: — do m eszkania opi^S 

Patrzał w ziemię, przestępuląc z nogi tym fantem gdy zarośnięty jak bandyU, „ No tak. Przecież t a n 1 3 
n^gę. ijej oddany obrońca i opiekun w naje ęż- u Blanki, kiedy jeszcze byly^l 

nlekompel 
„ n . f v która ; 

mSJln,enia naj 
nazywa s ę Retkinia. 
nic jej nie mówiła. 

Wyjechała poza wieś. Prowadziła po- n a 

woli maszynę, szukając odpow edniego j A b y tfo 2 a c h ę c i ć d o ^ e r z e ń położy- ! kzej opresji życia, odezwał się: 
mielca, aby zawrócić. Znalazła t a f o u ) ! a m u r ę k ę M t a r n i e n i u . — A pani? Czy szczeliwie dobrnęła | _ Dziwne 

^ W o d y 

ze mną będzie szczery Niech pan będzie cejrzeń? 1 co parli tu robi teraz za m a-
rozstajnych dróg i zahamowała. 

Pod krzyżem, stojącym w tern mej 
scu, siedział jakiś żebrak. na tyle szlachetny, na ile był nan wtedy stem? 

Nie miał kapelusza, a gęsta, młoda odważny i poświęcający się Niech pan I — Widzi pan, panie Adolfie, że bądę 
czupryna spadała mu na ponuro patrzące mi pozwoli, "ereli się nadarza sposobnorć.z panem szczera. Ciągle jeszcze sieka-

i > l v łyzwiarsk - wzruszył ^ A 
— Ja pana bardzo proszę niech oan wówczas do domu? Nie było jakichś po- N służący Pawlina Tyle r f " v c h

 e c l "ich wai 

ini tet?h<M. w ' dniu 25 i 
tyla, a teraz szuka pani 
zupełn • orzeciwpei dzielni^ 

— Wi«c to było? , . Ą 
— Tak To wszytko o f . T 

P^f» b 

wycięty w lesie 
Na wic^ok podejrzanej postaci pod 

krzyżom dz ewczyna uczula lęk. Po przej 
śriaeb osUtnich była ona na tyle rozstro
jona nerwowo, że lada co potrafiło ją 
przejmować niepokojem. Machinalnie 

. wsunęła rękę do pochwy, umieszczonej 
takieifi ulicy Nowo- <alne\ o którei istnie; V . , • Lu j • Sn dotąd nie wiedziała. Zdawało jej s i ę , |przy drzwiczkach samochodu, gdzie zwy 
t« instynkt dobrze ią prowacUi. I t M r * w 0 ! w e ' ' -

Ciekawatć podn ecała w niej zylkę I Żebrak wstał, ujrzawszy zatrzymuią-
detektywa. Jadąc Nowo-Kątną, dwa razyjee się pod krzyżem auto. Przyjrzała się 
H-rnejfca przejazdy kolejowe i iechpła już | włóczędze. Choć aż był obrornięty, z nie 

oczy. Przy nim leżał g:uby kij, SWt«lo jchociał w małej cząsteczce odwdzięczyć Iwość mnie rozpiera, gdzie ja bywałam? mieszkaniu, gdze jeden P 0 ^ 1 

s-Ię za to. co pan dla mnie zrobił. Jestem Co to za klub, w którym stałam się iw ad Blanka., panna Blanka. , i^Wi*t:\ 

że mogłabym panu dopomóc j kiem dziwnych, niewytłumaczonych lurizj Teraz w głowie Rosef l ia^ll tr ^ 1 ' 1500 mt 
newna, 
Uważam to za swój najświętszy obowią
zek. 

Milczał. 

lam. normalnym rozumem - * p r a k t y K i , ł v różne wspomnienia i * - 0 ] % • P a r i - i a z d . 
zjawisk. Ponieważ dowożono mnie do te-j które n ewytłumaczone ^ i * , \ s ł < 1 a / ^ a f i ' u ' ' o \ 

,go zakonspiro\vanego lokalu z chustka na,częły jej się powoli rozja-'"'* W 
Dziewczyna starała się mu zajrzeć w oczach, kterą dopiero zdejmowałem u ! a na brodatego opryrizka. .a| 

nttAó sadów, pól i parkanów, oka'_aią-
męch p r z e w 3 * n i e niezabudowane płaco. 
Zn a isz 'a się w e w s i . 

Tablica obok urzędu głosiła i i wieś 

soloną od kilku dni brodą, ale poznała w 
nim sweco niedawnego wvbawcę. 

Natychmiast cofnęła rękę. którą była 
s i e d n e ł a do rękojeści rewolweru, otwo-

— No, panie... jak pana mam nazy
wać? , 

— Mam na imię Adolf. 
— Więc, panie Adolfie, proszę mi 

szczerze ooowiedzieć, gdzie się pan po 
tern wszystkiem podzlewał? 

Po długiem wahaniu Adolf odpowie
dział: 

— Kryłem się, gdzie się dało. 
— Przed kim? 

wejścia do tej sal, więc nie zdaję sonie przed nią i przypominała i 0 g j ł | \ — ^ -
sprawy, gdzie to wszystko się odbywało, kiedy on wszedł do pokoju A V » J * J 
N.o i teraz umyślnie wyjechałam sama, skoczył Rosemarle w zy 8 v^n ' W 
bez szofera. Łudziłam się, te może zoiien na łóżku, mocno rosnegl i ° * J T ' * ' * Ka<1i 

tuję się według tego., jak manewrowali t wydało jej się jasnem jego 0 

się na tern miejscu. 
Usiadła na dużym Wann«?ff%t Z ™*cii h 

' 4* wkoacsenł. 
7.o. mną po mieście i poza n m, zanim do
wieziono mnie na miejsce. 

— O. to pani się zupełnie fałszywie 
orjentuje — powiedzą! chłopiec z uśmłejko. poczęstowała Adolfa • 
chem. m— To właśnie jest w zupełnie pree I Usiadł obok nlei na tie*^' (j) 
ciwnei stronie miasta. 
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MERYKA — POLSKA. 
Sensacyjny mecz w Krynicy. 

gie4 wczorajszy był gorączkowy i | je. (Tym razem Stogowski nie sprosta! 
skandalicznie 'olski rozstrzygający, Ewentualni; 

testwo naszych wybraik-ów z Au-
[dalobv nam możność zdobycia w i 
trzostwa Europy. 

też aziwnego. że zanuci csow?.;ue 
rsto z Austrją by to o lb rzun ie . Sta-

°vl przepełniony do 

Łódzk ie Starostwo Grodzkie 

l i z i wi\ i l i i i w p i n . 

ostatniego 

AfcSTRJA. — P O L S K A 
i : ] (0 0; 0 : 1 ; 2:0). 

izcd. zawodami kapitanowi naszego 
«u wręczył przeciwnik proporczyk 
niska wystąpiła ze Stogowskim 
imowskim. którv grał c,tłv mecz. W 
=o oierwszvch tercjach aprczcnta i i 
pi Krają b. ładnie i ambitnie 

zawodów 
Pierw 

. mimo szeregu ino-
* 1 . p ° b r a m k o w y c h . któremi cmo-

jUiU * widzowie, kończy sie b o 
' ki "as" I ^ J " °' 1 , r n ; r ; t terciu przynosi grę 
70 ' ta 'a do < , 5*ram? , l ą " W 3 ~ e i 1 1 1 »• ' zamieszania 
•ta sle n r o k t i r t ł l ^ w w e g n Materski zdobywa pro 

f jfWil ł a S N V V c l ] b : i r w n ° tróik-icie 
(Bk ^ I f i a u ?i ' ? t c m Z ( ) S t ' v i e usunięty z b >is-
t 3 O I % C r ' , k d r n ż v " v austriackiej. 

^ „ ' " ' 4 tercja jt-st dla P o l s k i kata-
*> W 9-ej min. Gocbel w y r ó w n u 

CŻYWOgO, I* 
owe rzeczy 

zadaniu, przepuszczając 
bramkę). W dalszym ciągu Austrja prze 
waża: w 12 min. Trautenberg po w y b i 
ciu krążka z pod nóg Polaka zmusza Sto 
gowskiego po raz drugi do kapitulacji. 

Zdenerwowanie na widowni jak i u 
zawodników naszych olbrzymie. Wsku
tek wczorajszej porażki pozbawieni zo-
stali.Mny ty tu łu wicemistrza L.uropy. 

Sędziował p. Loicq (Bclgja). 
Inne wyn ik i wczorajszych zawodów: 

A N G L I A - RUMUNJA 
11:0 (3:0; 3 :0; 5:0). 

Mecz o ptihar Pocieszenia. Bramki 
zdoby l i | Magwood (3). Mclund (3), Mar-
wic l i (3). Fawcth (2). Scdziov\ał łodzia
nin p. Sachs. 

AMERYKA - CZECHOSŁOWACJA 
1:0 (0 0 ; 1:0; 0 0 ) . 

O godz. 5 po poł. odbyły się między 
narodowe pokazy łyżwiarsk ie z udzia
łem zawodników polskich, węgierskicn 
i austriackich. 

Dziś odbędzie się powtórzenie popi
sów łyżwiarsk ich . 

W I . Kozielski. 

Łódź, 7 stycznia. Zbyt długa procedura ka
rania radjr,paj v'czarzy przez Sad Grodzki — unit 
możliwiala szybka energiczną akcję tępienia te; 
plagi I dlatego władze postanowiły, aby spra
wą „radjupajęczarzy" zajęły się 

władze administracyjne, 
które karać będą z miejsca 

W związku z tern w pierwszych dniach bie
żącego miesiąca kontrolerzy radjowi, wszystkie 

protokóły kierują do Łódzkiego Starostwa 
Grodzkiego. 

Kara za uprawiani* radjopajeczarstwa prze
widuje 6 miesięcy więzienia lub pięć tysięcy 
złotych grzywny, względnie obie te sankcje ra
zem. 

Skazanemu przysługuje prawo odwołania' się 
od decyzji Starostwa — lecz tylko do Sądu 
Okręgowego w Łodzi. 

Wszyscy robotn cy sezonowi 

z o s t a n ą w n s b l i ż s z y m c z e s i e z a t r u d n i e n i . 
Łódź, 7 lutego. Kwestja robót publicznych na nieodwołalnie budowa dworca fabrycznego na 

Dziś i jutro 

S L W s p o r t o w y m ś w i a t k u Ł o d z i . 
tym bandyCJJ 
an>i Kle :nc. hs, 
.W a w Stnrfl* dJawieńMwic do 
•na ^filz-a?«E; W d n i u jut 
Wartując lS-l^' c a i V l*kiejkolwiek , m p i e z y s p o r t o 
nad rahtmk 
Ifl l j Hezy o k i -
vmi baTid\"tł"? 
r'e!<?' k tń rv 
fa. ;clwy trop* 

e m y t f l i 

ich OoM 
u i « re *2tow* 
Inwana. fo j ta j ł j 
viczo\va, ż a r n ' 

e. wizji w poi 
et w rnięsakl 
a z u p e ł n i e ni 

poprzednicn dą w f i na łach o ndywidualne mistrzo 
aujutrzejszym pozbawieni swo LZOPP. 

Szcześ^lowy program wygląda nasę 
pująco: ^ 

Sobota. 
Gry sportowe: W sali Gimnazjum Nie 

ten wprawdzie przewidzia-
? n ' a hokejowe towarzyskie, 

nslonja) oraz mistrzowskie mieckiego o fodz. 4 30 odbędą się mecze 
diw'l. m H jednakowo? w o s l a t - w grach sportowych. W siatkówkę z e ń -
om z ° s t a ł y odwołane bowiem ską zagra Triumf z WKS., w siatkówkę 

lutrp ma ją grać z B. klasowym mę:ką drużyny szkolne oraz w koszyków 
kę męską Triumf z ŁKS-em 

Pin^-pong: O godz. M e j w sali Hako-

terenie województwa łódzkiego została 
już zdecydowaną. 

Roboty publiczne w roku bieżącym przepro
wadzone będą w bardzo szerokim zakresie za- j jazd 
równo w samej Łodzi jak i na prowincji. 

Jeśli chodzi o Łódź. to w pierwszym rzędzie 
zwrócono uwagę na dojazdy do obu dworców. 
Fabrycznego i Kalif kiogo. 

Są one tak niewygodne I ciasne, że wyma-

gruntownej przebudowy. 
Dalej, rozpocznie się w roku bieżącym, już 

Polesiu Widzewskiem. 
Trzecim odcinkiem robót będzie wiadukt 

przy ul. Tramwajowej . Obecnie ulica ta z ul. Prze 
połączona jest tunelem, kiepsko ośw :etlo-

nym. tak, że wybudowanie wiaduktu przyczyn' 
się ogromnie do usprawnienia komunikacji z 
północno-wschodnią częścią miasta 

Dalsze roboty są przewidziane na prowincji 
Z większych robót prowincjonalnych przy 

których zatrudnieni zostaną robotnicy sezono
wi, wymienić należy budowę dworca węzłowe
go w Zdtińsk :ej Wołł. 

Pustki w zg erskim basenie. 
Akcis oszczędność owe mag stratu. 

S m

m

8 l o , ' c y -
klb»rU f l e w siatkówkę i koszyków na? S ? w s a " G : mrazium Niemiec ahu odbędą się finałowe indywidualne mi 
stki • a * ł w s a l i Hakoart" ping- , strzostwa pań oraz o godz. 7.30 takież pa 

1 Ping-pongiści walczyć bę- |nów. 

O s t a t n i d z i e ń 

•atna bokserskich mistrzostw klubowych. 

daktyl i przemr, 
zagranicy 
łkazało w 

bok-serskkh mistrzostw klu-
dobrj j*" 1 ' vezal env»c)(>iiujaco: Bar 

*ypadł debjut S(«k<>lów I Zjednu-
ŁŁriMualizana public/jiK^Ć zgo 

J i m o w a l i s ię j f ^ ' ^ n S n T ' ^ " * ' A ^ 
Henoch i l j > : ^ n n ^ n e przedstawiają stc nastę-

t wrai /c SI"J*<» kojrucła: 
tes}ano do U^ohylarlski „ . • >, 

7 musza: 
"rz 

Warzy woda w 

~ Gonera (Zjednoczone). waiC2a 1 , 9 *» (}<vncrze itd.iie »rfa« 

» p I s e m K 

wiastek, włe 
6 w i t p 
>icl 1 p r a y i ^ 3 

ięcrnia, w e l t * ^ 
syfką p o c z t o ^ l l f 

. 1 . P o j c d v ń c » « * * l O 
cji orax u 

Wawuycj, sierpó-w, zwycięża ru 

awZ******1 - Próbek (Oeyer). 
Kił i 7 7 P r<xl»ktywnlei. Zwyc ęża 

l ł ( l»^«'Vo?A, Ł , l , ~ s * « c p a n ! a k (Sokół). 
C 7 " ł cleka.' 

[ei>S2y 

w trzech 

w a walka Szczep iTi'ak 
JabUifiskł wychodzi na k o. 

starciach I dopiero v 

czwartem starciu zwycięża Szczepaniak tu 
punkty. 

BInas - Kaczmarek ( C e y t r ) . 
Kaczmarek produktywniejszy 1 sweml Icwe-

mi s-i«rp;'mi zwycęża na punkty. 
Krauklls - Sranlkowsbi (Zjednoczone) 

Star»»kowski c.arywa zbyt ostre tempo I pada 
ofiara. gdvż Kra.ukJi* nie pozwała mu wyszu-
mieć. odh ;era kilcjatywę I góruje pod koniec 
ffljfkt, zw\clcża»ąc pewm 1* na piwukty. 

Wag.-, lekka: 
Świerszcz — Piserskl (Sokół) 

Świerszcz zbera skrzętnie punkty w zwar-
cłu I zwvc ; eża. 

Hartosłak — Marc/ewskl (Zle'noczone). 
Technicznie najpkikn eisza walka dnia. Obal 

teclinioznie na w y o k m po/iomie toczą trzy run 
dy bez decvzri. d-oplero po czwartem starc'u 
'wve'eż;i Rartn«tVi,k na punkty. 

Wait« pól<ednła: 
Brnminskł — Kukulski (Geyer) . 

Knkir°W c^nile s lła ciosu. Reomió^W fti*^ 
dizi poci koniec stnroia znłnroczony. Zwycięża i 
na punkty BrornhVkl Sędzia rinjtowy p. A 1 

Kordasz — bardzo dobry. 

Zgierz, 7 lutepo. Magistrat m. Zgie
rza pr^cżvwa obecnie ciężki k ryzys f i 
nansowy, co spowodowało, żc miasto o-
pcnije tv lko 50 proc. budżetu. Resz
ta idzie całkowicie 

na spłatę dłucu 
i procentów państwowych, należnych 
na zaciągnięte swejjo czasu pożyczki in
westycyjne. Oszczędności swe magi
strat zastosował i do pracowników za
trudnionych p r / v miejskich robofcrcb in
westycyjnych. Normalnie na robotach 
inwestycyjnych zatrudniano do 6l)t) ro
botników, obecnie zas pracuje zaledwie 
64. Oszczędności zastosowano również 
względem nowowybudowanej łaźni miei 
skicj. która czynna jest obecnie ty lko 

przez 3 dni w tysrodniu tj. w czwar tk i , 
piajki i soboty. Unieruchomienie spowo
dowane zostało 

brakiem frekwencji. 
Z zakładu kąpielowego korzystal i prze
ważnie łodzianie Obecnie wskutek prze 
zywartego krvzvsu łódzcy ainatorzv ka. 
pieli i snortu pływackiego sa w Zgierzu 
rzadkością. Zakład kąpielowy będzie 
czynny przez 3 dni w tygodniu do kwiet 
nia wł.icznie. Obecnie maeistrat czvni 
starania dla ułatwienia gospodarki sarru 
rządowej. 

W pierwszym rzędzie magistrat za
mierza zwrócić sie do czynników rządo
wych, aby Skarb Państwa długi amorty 
zował. 

Ż Y C I E E K O N O M I C Z . E . 

[ \OTOWANlA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
Z A G R A M C 4 . 

Londyn 43.36. Prajra 377 60 - 379.60, Wie
deń czeki 79.57 - 79.S5. Wiedeń banknoty 79.55 
— 79.95. Zurych 5S.—, Beri n 4(>87 i pó: — 
47.27 i pól, wypłaty na Warszawę, Katowice l 
Poznań 47.02 i pól — 47.22 i pół, N. Jork 1'.22. 

GIE1 DY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końcowe: N. Jork 

Paryż 123.97, Berl :ci 20.43 t '8, Atmtftnt 
12.10 Bruksela .3482 1/4, Włochy 92.SI. 
Srwajca.-'a 25 15 1/8. Szto-klirlm 18.14 3'8, Oslo 
10.16 5'8, Wiedeń 34.57, Warszawa 43.36. 

Paryż. Notowania końcowe: Lctidyn 123.J6, 
Berlin 606.75. 

Gdańsk. Notowania końcowe: 100 zł. 57.65 •— 
57.77, czek na Londvn 25.01 1/4, tel. wypł na 
Warszawę 57.64 — 57.76. 

B A W E ł NA. 
Liverpool. 6. I I . Amerykan ka — zamknię

cie: luty 5.56, marzec 5.60. kwiecień 5.65. mai 
5.70, czerwiec 575, lipiec 5.80, sied-p'eń ^.84, 
wrzes-ień 5.88, październik 5.92 lKto^ada 5.96, 
grudzień 6.01. styczeń 6.03 Loco 5.72. 

1 !• crrinol. 6. 2. Ee : p*ka — zaimkraięoie- ma
rzec 8.48. nraj 8.58. lipiec 8.73. wrzesień 8.89, 
pażdmernik 9.00, listopad 9.02, styczeń 9.15. Lo. 
co 9..00. 

Nowy Jork, 6. 2. amerykańska, zamknięcie: 
Loco 10 75 kontrakty: luty 10.53, marzec 10.67. 
kwiecień 10.78, msj 10 92, czerwiec 11.03. lipiec 
11 17, s :eTp ;eń 11.20, wrzesień 11.34, pa^dziern* 
11.44. listopad 11.54, srudzJeń 11 j65, styczefl 
11 71. 

Nowy Orlean, 6. 2. Ameryka/teka — ram-
knięcte: marzec 10.64. rrM 10.89, Upiec 11.13, 
pażid3r:cmT< 11.42, gnidzJcó 11 /0 , styczeń 11.67. 
Loco 10 38. 

Gorące źródło pod Tuszynem. 
Odkrvce właśacota dzałh leśnsr. 

Lodź, 7 lutego W dntu wczorajszym w osa
dzie letiilskowel l u s z y n - L a s , pod l u s z y n j m 

mówi? 

w a l c z y ć b ę d z i e z I . K . P . ? 

Protest Warty. 
, ^ r ? d , u p o , s k ! e f i : o Związku Rok-
1 n i ;« r ' n ą f nrotest dotvchczaso-
s t w 7 . 3 drużynowego 

OtnCt e przegranego w fodz 
Polski War 

mc 

a u f ^ j ^ ł o , , . " 1 " ' a r t a powołuje sie na n'e-
i p a n , t e ja C ^ i p m 
n s ł u ż ą c e g o * f ^ n r u 

gdzie ona rn» _ 
e; no i oks^ffst u 
prowadzili. S H l h t 

"stawiony ring oraz zarzu 
Punktowemu p. Nowakowi 

niekompetencjle. 
, 'mpL- t v k t ^ r a szuka ostatniej de 

Mieszkanie p t^< l^« :J n ' »ma najmniejszych szans 

W dn'u Jutrzelszym rozegrame zo
stan ie w Warszawie pólfmafowe snnt-
kan :e bukserskie o Ws ł rzoś two druży
nowe PofeW m ; edzy RKS-em (Kntowi -
;e) a Po'on'a warszawską. Sootkarre 
to oczek ;wane iest ze s 7 c z e g r V n e m za-
nteresowaniem przez łódzkie sfery bok 
ser^kie gdyż jak wiadotno zwycięzca 
; irtr7e?sze' To spotkan ;a wa'czvć bedz'c w 
f ra!e o d r rżvnowe mistrzostwo Polski 
r mistrzem l odzi IKP. 

lina Tyle 

i 
i vi 

i m m e n t a t a 
imaczone 4°*^ 
w o l i roz;aini» fl^od,, 

mieiscu. 

Posłała pani i^K 

p S h a t ' * ; ^ " o d y ł y z w - a r s k i e w Z g * e r z u -

v i « s « « b y ł / ^ Odbędą s ę p o u .rze... 
.•-'•> w wiśnie, siorc W 3 » « " . « i nywL którzy pragnęliby wziąć udział 

' T n V c j ; kanich warunków atmosfe-
* ' dniu 25 etyczni i odbvć się 

iwpej dzielni' 'K'o k " > s , a ł v wyznaczone na d/ien 

srrrłko ocP |'"ij, ' , n ł zawodów pozostaje nie-
ze ieden po^ 1 \ h^: * skład konkurei .cii wch«i-
a Blanka. M\ \ \ «tnn • 
o w i e Rostmu^j l itr 1, 1 mtr. dla panów, biegi 

^ ia H P 3 ń : i a z d n H «» r ( >wa dla pań 
^ u i f ^ ? a ^ ' -urowa mieszana, szta-

'o opryszka. ' n , c % v dotychczas zapisani oraz 

' I T ^ f f O o r t w K i l k u s ł o w a c h . 

iarie w ryt^r.Ł 1 W „ 

tych zawodach moga zgłaszrć się bez
pośrednio do p. Jaskulskiego, Zgierz — 
gimnazjum, względnie w dniu zawodów 
do gr»dz. 2-ej na stawr. 

Harcerski Klub Snonowy „Victor ia ' 
dokłada wszelkich starań by zawody te 
jako p i r w s z e na terenie Zgierza wy 
padły jaknajlepicj. 

Specjalnie przygotowany został tor 
wyśc igowy, wieczorem zaś bieżnia o-
świetlona będzie ref lektorami. 

W i e l k a z a i a w a k a r n a w a i o A / a . 
Związek Strzelecki miasta Lodzi u-

rządza dziś w sobotę o god/.inie 8 wie
czorem w sali straży pożarnej przy ul. 
Konstantynowskiej Nr. 4 wielką zabawę 
karnawałową. Pierwszorzędna or
kiestra p rzygrywać będzie do tańca, do 
którego staną wszyscy łodzianie. Sma
kowite i tanie potrawy i napoje kusić bv-
da spragnionych do bufetu. Urozmaicą 
zabawo .śpiewy, deklamacje i zbiorowe 
występy taneczne strzclczyń. 

Wstęp bajecznie tani: 1 zł. 50 "T. dla 
członków, dla nieczłonków zł. 3<X). Do
chód na świet l ice Związku Strzeleckie
go. 

R a d f o - k ą c i k 

Niedziela. 
Projrratn dz ;ennv I repertuar teatrów 1 ktn 

12.15- 14 00 PoraiK* synif 15 20 -15 40 Muzy
ka. 15.40 lb 10 Program dla dz cci i knicurt 
szkolny. 16.10- 16.30 Skrzynka pocztowa 1^30 
Płyty gramoL 16.40 16.55 Odczyt ze Lwowa 
16.55 P ł \ t v c ramc l 17.15 Wiadomości przyjem 
n« i pożyteczne 1740 - I9.00J Koocerl 19 00 -
19.25 Rozmaitości. 19.25% 19.40 I c-l.ietrm 19 40 
do lv.45 Pr(VRra.in na dz eń nasiepny. 19.45 K'> 
mun'ka< ..Z pr/.ed stu lat" 19 5 0 - 20.00 Ko<\i. 
vpoTtoiwv. 22 05 I r z Krynicy miedz\nan dnw. 
zawrodów h<>kejwych 20(K) JO.łO Słuchowi
sko z Krakowa Recital s.krzypcowy Ur. Oimn-
la, kwadrans liter. I koncert pnwlarrw. 22 51) 
l(omim^kjtv i muzika taneczna 23.45 Kixn z 
przebieiru ' miedzytKwixlmvvcli zawodów hok>Ju-
w^ch z Krynicy. 

Kato»ice. niedziela — 408.7 m. 
10.15 Nabożeństwo z Bazy lk i wStńskif) 

11,58—12.15 Sysnal czasu. ko«n. meteor.. Dro-
tram na 6?xft bie;'aź-"y 12.15 Porartek symfo-
iłlcany. I4.00-14.20 Ks. B. RosńNki: „Przyczy
ny nędzy so-jaln^j". 14.20 - 15.40 
czyty rolgicze 15.40 
starszych 16.10 16 30 Skrzynka 
16.30—16 40 Imerm.zzo muvCwnt 16 4 ' 
l>dcz\t ze Lwowa. 16.55 17 15 lntcxirK.vzo mu
zyczne 17.15 Wiadomości Dr/yic-ime 
(eezne 17.40- |9.o0 Koncert W przerwie :r 
ze Lwowa I9.00--19.25 .Hery i i>ojki śla^ke" 
19.25-19.40 Fe j j ton. '9.40 - 20.KI Uoz-m: itości. 
20.00 Słuchowisko z Krakowa. 20.30 22.05 Re-
ytal skrzypcowy B frropla, k>. au'ran.s Kteradd 
i kejneert popularny. 22.05 I r . m:cdz\narodów. 
zawo-Jów hokejowych z Krynicy 22.50 -23.00 
i-,<«m meteor., koni -.port., proiram na dzień 
noisjteipoy 23.00 -24.00 Muzyka taneczna I knm 
z zawodów hokei«>w\ch z Krynicy. 

Konlcswusterhauscn. n'edzlela — 1635 m. 
8.50 Nabożeństwo. 11.00 Płyty gramofonowe. 

12.00 Koncert popularny. W przerwie traniin. 
z Laaaehy. Mistrzostwa nafciairskie Niemce 
11 JO Koncert ork. manJiiJiiistów 15.30-16 15 
Ak.idemja katolicka Przemówcnta I muzyka 
religijna. Ib.15 Tr.msm z V(>lksbu;hone .L i i om" 
iesrenda przedm escia Fra>ncis.Zika MoJnara. 18.20 
do 18.45 lk. ( i . Sc liefPer. „Rrwrywlci zimowy w 
górach" 18 4 5 - 19.10 Vis ser: ..Dwa lata w gó
rach Azji" 19 35 -20.H0 Dr A. WolfL-.nsie.-i: 
..Poeta Rimbaud*' 20W Transmisja z Hambur
ga. Następnie muz\ka taneczna. 

w czasie budowy studni artezyHkiej na działce 
leśne] należącej do p. Tylińsklego natrafiono na 
obficie bijące źródło, którego woda 

okazała sic ciepła. 
Właściciel działki doniósł o powyiszem ma

gistratowi m. 1 uszyna który zainteresował się 
ciepłem źródłem i próbkę wody przesiał do ana
lizy pracowni fizykalnej 

W najbliższych dniach do ciepłego żródta 
prz\ będzie specjalna komisja rzeczoznawców. 

i o r o z n e g i 7u^Jf'*»>t K*<h'ntul7'ic* "«d**He drużvtw ping 
jasnem jego 8 [' W T t ł n , " T I ; i , 1 u r o z e « r a 'awody pn>pagan. 

^ e D r e

a < i r ' 0 w l e 1 tamtejszym Hakoahem 
elułyni V*«Aet I ̂ ay ^^ f tn fc łc ja 
ta pawarwf l i^^ ' * ^ r a konczenńi turniehi krynick^ro 
iła Adolfa i ' ^ t t a u ? ^ " * 3 ' * A 7 '"- rozerra sootka.ye % 

bejową miast* 

( _ ) Hasmonea lwowska uzyskała zezwole
nie PZHL na wyjazd do Czerniowiec na dzi?ń 
7 i R Iwegn na dwa mecze hoJjejow*. Zespół 
lwowski zmierzy sle jednego dnia z reprezen
tacją Czerniowir.c, drugiego — * Umtfysza Mak 
kaiHi. 

(—V Ligowy zespół ^iłkanskl QrecoyJl rw-

. Muzyka i od 
ib.IO Pro«ra,m dla d'.ieei 

pocztowa Casino 
lo.HS 

mu-
pożv-

grywa spotkaniB ber. przerwy prze.z cala zjmę. 
W nilwegła ntediiaele grała Cracovia r Kresovia. 
zwyciężając la w stosunku 5:3. r.ait w nadcho
dząca niedzielę Gracovla Tinów organizuje na 
swoim hoisku mec*, t-nrowadzajac Haski zespól I 
footbaJo.w»» | 

V7 e c r o r n e rozwMM Lodź*. 
l e a t r Mlciskl: — pop. Panie doktorze, czy ma 

pan co teść?: wlecz Romantyczna noc. 
Teatr Kameralny: — pop. Dobra wróżka, wtecz. 

Rexy. 
leatr Popularny: - Dookoła mTłoścł. 
Teatr Popularny (w sali Oeyera) : — Czartnw-

ska ława. 
Dobry Wieczór: — Przez dziurkę od klucza. 
Apollo: — Miłość w kajdanach, 
R: jka: — L Legjon potępieńców, I I . Masowy 

krzyk. 
— Wyspa zatopionych serc 

Corso: — I W pomnikach nocy; II Rozk-.sze 
cbMWtwa. 

L a p t o l : — tragedia kochanków. 
Czary: - la.iemniczj doktór Fu-Manchu 
Luna: - AHantic 
Orand-Kino: '— Dwa obce światy. 
Mtmoza: - Nieśmiertelna miłość. 
:>deon: - Diana. 
Oświatowy: - Dla dorósł Ostatni rozkaz Dla 

młodz Pat 1 Patachon jako pasażerowie na 
enpę. 

Paloca: - Tajemnica limuzyny. 
Przedwiośnie: - Dziewczę z U S A. 
Raj: - I Szalony wyścig: I I . Cowboy z 

Moohattanu 
Resursa: — Bez serc - bez duszy. 
Splendid: — Pod dachami Paryża 
Sty lowy: — Mocny człowiek 
Spółdzielnia: — W szponach djahllcy. 
Wodewi l : — Moja ciotka — twoja ciotka. 
Zachęta: — Sł<xJvc7 rwycie^twa. 

WINSZUJEMY, 
J u t r o : J a n o w i . 
W s c h ń d s ł o ń c a 7.06. 
Z a c h ó d — 4.32. 
D ł u g o ś ć dnia 0.26. 
P r z y b y ł o d n i a 140. 
Tydzień 6. 

Waluty, dew'zv i a k r e 
na « ? P ł r f z ' e w a r $ r a w s k e \ 
Z A P O T R Z E B O W A N I E NA D E W I Z Y - M A Ł E . 

Na zebraniu giełdy walutowej bardzo ma
tę zaszły zorany. Obroty znów były nied'.iie, 
tendencja zaś — prawie nJe zm oniona Dolara
mi Stanów Zjednoczonych mało się zajmowano. 
Kurs pozostał bez zmlzny. O banknoty państw 
europejskich wcale sie nie dopytywano. Po kur 
sach niezmienionych kupowano dewizy na Lon
dyn. Nowy Jark. Knbel. Paryż . Płage I W?e-
deń. Z pozostałych dewiz dewizy nn Szwajca
rie podniosły ste,p 2 gr. oraz na Wiochy — o 
pól gr. Na wiele Innych popularnych dewiz 
brak było zupełnie nabywców. 

TF.NPFNC F\ DLA P O Z Y C Z F K P A Ń S T W O 
W Y C H U T R Z Y M A N A . N IEJEDNOLITA I F N -
DENCJA DLA P R Y W . PAP. LOKACYJNYCH. 

Przy niezbyt wielkim ruchu obracano po
życzkami państwowem 1 po kursach prawie wte-
zmlenlonych. gdyż oprócz o ćwierć procentu 
obniżonej 10 oroc. Poż. Kolejowej, pozostałe op-
życz-kl (3 proc. Budowlana. 4 proc. I n w e s t ^ ^ 
na 1 5 proc. Konwersyjna) utrzymały się na po
ziomie g ;eldv wczorajszej- nz'nl prywatnych pa 
kierów lokacyjnych odznaczał się większa ru
chliwością, o ozem zresztą świadczy w1<;!c?izs 
Ilość objektów. podlegających notowaniu. Kurw* 
normowały się nicjednoFcle. 8 proc. I. z GC 
Warszawy przy zmiennej tei-d^ncjl I pbrrrfasfc 
dość licznych w końcu straciły 10 gr., w sro-
sunku do wczorajszego końcowego kursu. * I 
pół proc. I. z. Ziemskie były przeważnie w ••»-
ofiarowaniu i w rezultacie straciły 50 er. 8 proe. 
! z. m CzestocHowy podniosły się o ,30 gr ora* 
5 proc. I. z. m. Warszawy — 50 gr. Po kurs.- 1** 
wczorajszych obracano 8 proc. I z. m rodz i Tłł 
proc. 1. z. m. Radomia 1 10 proc. I. z. m S!c\J»««. 
Słabsza tendenclę mialv obligacje m. W a r a n -
wy. z których 6 proc. Poż. V I em. straclty aa 
kursie zl. 1. 

AKCJE - P R Z E W A Ż N I E M O C N I E J S M . 
Na polu wartości dywidendowych s y n a e * i 

się cokolwiek poprawiła, niektóreml bowiem: ak
cjami 

żywo f i t Interesowano. 
7 akcyj bankowych utrzymały dotychczas**** 
notowania akcje banko W: Handlowego i &<ia>aj 
inego: w y / e j zaś o zł. 2 płacono za akcje B a n * ^ 
Polskcgo 7. akcyj przemysłu cukrowniczego * « 
cje Warpz Tow Fabryk Cukru straciły na 
sle zl 1. Z akcyj kopalnianych akcje 
'I ow Kop Węgla podniosły sle o 25. Dla a«»«( 
metalurgicznych panowała tenl.-ncja mocrm^ 
sza. LII popy podniosły sie o .*0 gr i Stnrae«— 
wice — , o 25 gr Wobec zbliżającego s'ę ton— 
nu płatności zaległego kuponu. t v w n I n t e r a * ^ 
wano się akcjami Modrzejow s!;k-mi. Kum — 
czatkowo podrósł się o 75 gr . w końc.i 
zrównał się z poprzednim kursem. 

G I E Ł D A Z B O Ż O W A . 
Warszawa. 7. 3. Urzędowa Ceduła OteMy 

żowo Towarowej w Warszawie Kursy us***-*, 
ne na podstawie osn rynkowych. Ceny r o z i i ^ ^ 
'a sie za ino kilogramów narytol wa^on \»-><n 
szarwa. Żyto 17 I pól — 18 i pól. pszenica K> >̂ 
21. włes jednolMy 20 — 21. owies ied/iodUjr tą 
— 21. jęczmień ns ka.sze 18 — 19. - hrow»»«(i 
24 i pól — 25 I pól, maka pszenna. Mkaiw J 
— 57, — psren 4/0 37 - 47. — *y"tnla -ww. ł. a> 
32 — 34. otręby pszenne szale 15 — 16. — r«»«ql 
ne średnie 13 — 14. — żytnie I I — 12. kncMF 
1nia.ne 28 ~ 29, rzepa.kowe 18 — 19. gros* rfc*-
ny Jadainy 25 — 28. 
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Sfr. 6. „E C R O" 

COCTAIL - DAR SZATANA. 
Barbarzyński trunek. 
Mta«wvkłą osobliwością Nowego Jor-

i : 53 karty, które można otrzymać w 
6KRA.i«cł) papieru z drukowanym tekstem 
Są to bil«ty wysyłane przez gentlemanów 
n&zaiutrt po zebraniu towarzyskiem do 
swoich mmfitrionów, w razie jeśl. wykro
czyli pr«»ciw „dobrym manierom" lub 
narazili g«m>odarzy 

• a poważną szkodę. 
Już bawienie tego rodzaiu kart w ,.su-

cfcei Aawryce" dowodź nie tylko stałego 
przekraczania ustawy probibicyinej, ale 
równie* nieokiełznanych wyskoków lem 
peramentłi, któie są na porządku w Iowa 
j-zystwach amerykańskich. Rzecz ta na
biera tem większego znaczenia, ieśli zwa 
•Jfcviny, te jjentelmen amerykański czystej 
krwi, o il« jest w posiadaniu pełne' świa 
dorrtości, «ie ustępuje wytwornoscią ma
nier hkłał(Jowi hiszpańskiemu. Nie 011 jest 
rabem winowajcą, ale niepospolity zbrod-
NIARE, któnemu na imię „cocktail". 

Cnckł«d1 test najbardziej barbarzyń-
akim z bnmkćw gdyż ta fantastyczna mie 
PIANINA lodowatego alkoholu, który pije 
LIC na cpety żołądek, działa równie za
bójczo na organizm fizyczny, jak i na wła 
d** ujnv**rrwe swojei of ary. 

W chwili gdy organizm czyni przygo
towania t» przyjęcie smakowitych po
traw i dobrych trunków, wlewa się w żo
łądek •trttmień 

mieszanych trucizn, 
które tego śc any zamieniają w nieczułą 
blachę Wynikają z tego nietylko choro
ba rołądkowe, rozszerzenie wątroby, ale 
J melancholia, myśli samobójcze, lub te* 
łjzika wActekłość. która się objawia w de 
Uktach, wymienionych w powyżei przyto 
eronej karoe. 

W nalepszych towarzystwach zdarza 
\t się takie awantury Bądź to goście za
chowują »łę pc barbarzyńsku, bądź to go
spodarz, Jjdy mu się dyskusja nie podoba. 
wvrzuca go*cia za kark na ulicę. Gdvbv 
pili burgunda, a nawet czerwone wino, 
jakż* nastrój byłby pogodny, jak łatwo 
prrysrłoby do porozumień a. 

Hrabia Keyserling, pisząc o cockta-
$U stwierdza, że w przeciwieństwie do in 
iwch trunków nic dodatniego n e p«w<ta-
n pod łego wrływejn. Wielki Blarkstone 
napisał swoje słynne dzieło o prawie an-
fijelskiem pod wpływem portweinu Słyn 
By Descarłes zawdzięczał swoie nat
chnienia autorskie czerwonemu winu. B 
Lewi*, myśliciel, tv :ący za czasów królo
w i Wiktorii, pisał swoje traktaty socjal-

tene mmiii rana. 
C a n n a praca d - r a R e g a o d a . 

^pnrjaudła sle praca dr Regauda o dzia 
łalności podkomisji radiologicznej Livti 
Nan»dów. Sekcja ta w pierwszym rzę
dzie domaga się rozwinięcia odpowied
niej propagandy w kierunku wczesnej 
dhiznozy 1 wczesnego leczenia raka za 
równo wśród lekarzy, jako też i nie le 
karty. 

Mimo postępów techniki operacyjnej 
leczenie radium czv roentgenem okaza
ło się że rzeczą najważniejsza w lecze
niu raka jest 

wczesne rozpoznanie zo. 
Zwrócić należy uwagę, że np w o-

sratnim roku zmarło w samych Niem-
prech M.flOO ludzi na raka, a z tego 10 
tys "bvło k«ibiet z rakiem macicy I stąd 
\j/v*tąpił orof Hinsenmann z nowa me 
todą.badania raka macicy, z tzw kolpo-
skOrńą która umożliwia wynalezienie 
najmniejszych owrzodzeń rakowych m i 
f icy. które dotychczas moirły uchodzić 

uwagi lekarza, 
naukowe zdające sobie sprawę z 

?~ro, że przę? propagandę przeciw rako-
*j»B powoduje się często rakofobię tzn 
lęk przed rakiem Chorzy z urojenia ob 
legała lekarz- niszcząc często spokój ro 
dzfntjy t obawy przed schorzeniem ra-
kowerrl t>ot\ chczasowe jednakowoż ba 
(Jania I spostrzeżenia wykazały, że wcze 
«ne rozpoznawanie raka ma tik wielkie 
jjnatzenie, że mimo ewentualnego prze-
sadneeo |ęj<u przed schorzeniem rako-
wem nnleżv rózwinąc" bardzo 

energiczna pronaganle 
w kierunku wczesnego sz-chwania sic 
do l«karzv 

.Podsłuchane. 
INNE CZASY. 

•W Pet&yśl. Władek oświadczył się 
fxkń*.i ó moją rękę. Przyszedł w lśn ąrym 
Młndrr t i bił od niego zapach perfum 

— No i co mu odpowiedziałaś? 
^_ Powiedziałam mu. że mój przyszły 

f ) * * mtisł przyjść Z s?eśc ucvlindrr>wym 
umor-hodem i bić od niego musi zapach 
Wazyny. 

PAMIĄTKA. 
*0 Paai aosi jakąś pamiątkę w tym 

BsWaTjoniku? 
r— Tak, lok włosów mego męża. 

Ależ pani mą* leszcze żyie! 
— Tak. d * włosów już niema. 

ne w wieńcu na głowie, przy flaszce 
perlistego szampana... 

A iluż to poetów i w elkich autorów po
dobnie natchnienia szukało w tyra cen
nym darze niebios, jakim lest dobre wi
no. Cocktail natomiast jest 
darem szatana-

Piękne zwierzątko. 
Osobliwy rodzai koła 
Londyńskie Towarzystwo Zoologiczne 

zakupiło w tych dniach szczególny rodzai 
kota złotego, 

który żyje w Azji. Kol ten dorównuje 
wielkością domowemu, iedyn e OM)b'iwo 
ścią jego iest brunatno-złot.i 'ier^ć miei-
scami śnieżno-biała a miejscami znaczo
na czarnemi pręgami. Zw erzątko to har 

niechybn e dzo ładne i sookojne, czczone jest w Sja* 
'mie, jako bóstwo. 

Ostani krzyk technki fImowe 

102-28.- Adi 
|lrkr»wsk. I I - | e | „ l o , 

p n i -

Ostatnia nowością techniczną iest 
Fiilrn d ż w e k o w y — baTwnv — szeroki 

Mimo kosztów i konieczności wpro
wadzenia ca łkowiee nr.wvch urządzeń 
i aparatów nie szczędzono niczego, by 
OSlaynać doskonałość 

Film dźwiękowy jednym zamachem 

J a s n y p r o m y k n a d z i e i . 

S DOIL J 

•'T. TJBIY TAPIA 

ł linicsldiw lic/ >I 

"̂PKftw tarfiwoti ul) 

Technika na usługach nieszczęśliwych. 
Wpajanie mowy dzieciom głuchonie

mym wymaga od nauczycieli niesłychanej 
pracy, cierpliwości i wytrwałości. Najlep
sze wyniki pracy os ągnąć można, rozpuczy 
nająć nauczanie dzieci w wieku jaknajnitod 
szyin. 

Najtrudniejszą rzeczą jest zapoczątko
wali.e nauki. Nauczyciel stara s e ustami 1 
jeżykiem robić ruchy,zmuszając dzieci do 
naśladowania go. Tego szczegółu uczą się 
wkrótce, lecz jest rzeczą znacznie trudnej 
szą wpoić im pojece o mowie, 

której nie słyszą. 
Należy uprzystępnić im dźwięk każdy w 
sposób, by stał się jawny i dotykalny. Dla 
każdego dźwięku jest miejsce na ciele, 
gdzie odczuć go można. Przy literze M 
drgają policzki, przy N — nozdrza. Literę 
O wykazuje wysuniece grdyki. Prócz tego 
posiłkować się można szeregiem zupełnie 
nowoczesnych, zręcznie obmyślonych środ 
ków pomocniczych, za pośrednictwem któ 
rych pokazać można dzieciom jawne wyn 
ki prawodłowej wymowy jakiegokolwiek 
dźwięku. 

W tym zakresie przoduje lipska szkołr 
dla głuchoniemych. Chodzi przedewszyst 
k:em o eksneryment 

. . z filtrami dźwiekowemi, 
znany z fizyki. Dzieci, mówiąc mają przei' 
ustami rurkę perfanrnową, posypana kre 
dą, w kłóra wymawiają danv dźwięk Przv 
każdym prawidłowo wymówionym dźwię 
ku z pvłu kredowego tworzy sie charakte
rystyczna dla każdego poszczepólneeo 
dźw'eku ficura. O '1p firrura rarvsuie się 
doWadnie. dziecko odbiera no"1adowv do
wód prawidłowo wymówionego H4wioku 
Litera S. sk-erowana w lamne Rnnsena. 
wvwołtiłp narrłe rozdmuchanie s;ę |e< nło-
mienia. które poucza d^erko. że podołało 
trudności wymówienia l ;tery. W ten spo 
sób głuchonieme d7 :ecl 

. . kontroluj wzroJdem 
wszystko, czego usłyszeć nie może ich mar 
twe ucho. 

Wielką trudność w początkach nauki 
stanowi łatwe nużenie się głuchon emvch 
dzieci. Zwłaszcza u małvrri dzieci unikać 
trzeba przeciążenia :ch rtattką: płuca, którp 
n:r;dv nip odrahiały żadnej pracy ponad 
proces oddvchan'a ,są słabe. Pozatem na 
znużenie dzieci wpływa innv jeszcze szcze 
g6ł: kon:eczno<ć n ; epr7erwane"o skoncen
trowania wzroku na nauczycielu. Dzieci 
normalne przv naucp snorr<nHnć mosĵ  do
wolnie we wszvstk'ch kierunkach, ponip 
waż RFUCŁL lozwali im uchwvc;ć słowa n.-1 

^zyciela. Dzieci fłuchonieme natomiast na 
tvchmiast tracą kontakt z nauczycielem. 
" d v oderwą od nie^o oczy Ponadto hrak 
rMtrhu wpłvwa także na brak namięc'. 
r hcac unrzvstpnrrić dz ipcJom nrzedmiot. o-
krpślnny przv«woionvm im wyrazem, nan 
"zvc>l wie'okrotn'e rysować po musi na 
hifWnr, Dzieci nrz.erysowuia M do kaip-
tów. 7es7 \ ' tv szkolnp dzieci rłuchonipmwrh 
wvfl?HTia î k zesrvtv r y s u n k o w e i niemal 
wszystkie dzieci mają zdolności do rysun
ku. 

Hwwjas 7 łr>Va biedne, gbichonieme dzie
ci śledzą naulri, 

ie«t 77"'«łe w7TO*rał»'ia, 
Nauczyciel nprz. rvsii'e bułkę na tabli

cy i pisze przy rysunku wyraz, który jest 
jei nazwą. Dzieci z nareżonem zaciekawię 
nipm przyglądają sie ustom nauczyciela i 
próbują powtórzyć słowo nrzez niego wy-
nowipdz"ane. Nauczyiel donomara eesta 
m' i po nieskończonych trurlnościarh zo^ta 
je opanowany wyraz, którego szczęśliwe, 
normalne dziecko uczyć się nie potrzebuje, 
chwytając co wlot . 

Naitmdnieiszem zadan'em iest nauka 
gramatyki z jei zayiłemi odmianami z kon 
in^aciami. a także niezliczona moc nojpć 
oderwanych. Jakże trudno nrpz. wpoić głu 
ohon'ememu dziecku noipc:e- „pracowity,,, 
którego rysunkiem oddać nie można. 

Obrazy sa zawsze nailep«7\'m śrorlkiem 
iomocn ;C7vm przy nauce dla płnrhonie-
mei d7 , -atwv. to też nad w s 7 v s t k o lubią ki
no Iest c;pkawe. że d7i'»c: pbichonieme. któ 
rvch w7rok nabiera niesłych^npi nr7enikli 
wości. nip<ednokrotn'e zauważyły szrzprrA 
łv. usiiwai?ce sie uw?H7e p o t o r 7 n v c h w :-
dzów. i w scrn.Tch naibard7>i traT'C"vch 
Wł^burh-łły śmipchem. Działo -ip tak dTatp 
cjo, źp aktorzy Hmów n?pmvrh nipk>dv w 
mpłmontach natt-isr^-riAi HramatvC7nvch wy 

powiadają wesołe dowcipy. Nikt tego wy | n e parawidłowa. Z tego powodu w Mt^ra 
czjtać z ich twarzy nie potrafi, ale potra 
f ą to dzieci głuchonieme, które „słyszą,, 
oczyma i z jakiego drobnego szczegółu m i 
micznego odgadują prawdę. 

Po kilku latach 
nauki rozmowa z dziećmi głuchoniemcm-
odbywa sę już bez przeszkód. Uczn owie 
czytają wyrazy z ust mówiącego i odpn 
wiadają zupełnie prawidłowo. Również i 
pisownia ich, nabyta wzrokowo, jesl zupel 

k w i l • in i E » » u H i » L . J e m a - -

nic/iiych diuk.itmach dawniej często uzy 
wano głuchoniemych zecerów. 

Przyswajanie mowy głuchoniemym 
jakkolwiek połączone z wielkiemi trudno 
śc ami, stanowi czyni ik ważny i jest wiel 
kiein dohrotlz ejstwem, ponieważ otwiera 
wydziedziczonym dostęp do życia ogółu 1 

nie stawia ich poza nawiasem społeczeń
stwa. 

Fowaźne z&gratSnlenle. 

g 
MM 

wyrzuc i ł wszystkie apaf 
które jeszcze wczoraj 

ostatni krzyk ted 
Zmienili sie też wladcv 
Tyran filmu dawnego, 

reżyser stal sie cichuteńki 
Symbol jego wszecb 

w/hud/a iącv mecafon « ' V 
ki i reżyser na palcach 1* 
podeszwach przesuwa siej: 
szepcze swoie polecen'a no* 
— d*więkowenin n7vn : cro* \ 

Ten tronuje w izolowaffl 
obie dłonie trzyma na tablc" 
czei i dzies ;ark ;em iru' ; |<ów ^ 
lub 0'późn :a tempo osłabia I w 

Iglosy zdusza w zarodku "f l 
i szmery lub woiróle 

przerywa e re . - -M 
Film normalny o norma 1 ™ 

ści okazał sie małv:u dlajH 
magań. Mógł on n a i w y ź c j f B ' 
Jać na pasek dźwiękowy ^ 1 
ootrzeba było 6 m. ZastnrrwB>kow. 8.2. — \ \ / C i 

filmem szerokrni o szerokościt|m' r ' 
sie od 65 - 7 5 mm P^W wydar/yła 

Nowy film iest okoro W k a i a ^ i m f . , 
taki szeroki, lak film dawni** 'vły s i c p " - h -
moż' iw : a zwiększenie ob*'*' trł ,ki»wski ^dar/a^ 
na ekranie i uzyskanie w W w a r s / i i w H k i przy' 
czności. a da'ei oozwnia na | r t " Kraków a 

nagranie dźw l c k W f r o ^ » / v zostały 
na pasku i co zatem idzie fj . k°ntpletnle ro 
wzmacnianie, pozw ;i'<i ;ace ^ C | { 0 dwa w a - o m 
Jźw ; i ' ków wierc i subtelności-1. 6 ( ) s n | j 

Rard?o ciekawą n o w o ś c i ą ? ' a h i | V c h • | ) k ( ) ( n 

now i in i ' f i l m ó w szerokich i ' a T 
'na'n>i szerokości. Vkn!,.,ar v v , 

W tym celu zostaie obrtHT 

^ osób 

soczewki! '-"du-ij, ( j " ' 
tak że wwhrnlzi na filmie j a ' l r s k , l t c k 

'u^trach śmiechu". 
Przy rzucaniu go na 

więdnie soczewki anaratu 
go rozszerzaj go znowu dc. 
wielkości ale iuź rzecz m 
wieks7.y obszar obrazu zru 
•kranie. 

lu cy 

RANC. K 

mylnego 
"a stacji. 

Nie upilałem się n\\ 
l y jvot n a s t a r s z e g o V 

S z w a j c a r j i . 
Najstarszy żołnierz s z w a 

k ó b Schmidt lic/ucv obecni' 
czestiiic/ył w zebraniu stareji 
lierme. Przy tej okazji stal 

łupem dziennikarz* 
atakujących go natarczywe 
mi o jego trvb życia a nade 
metodę, której zawdzięc/.a 
w zdrowiu i czerstwości 
wieku. 

W odpowiedzi odrzekł M 
dzieniec'*: „ilrodziłem sic * i r ; ^ 
Do chwili obecnej o b c h o d z ę 5 % ' D Q 

Co niedziele rano sam sie "° M | a l w " 
nem śniadaniu kładę się na l*»- ' 

?vdUiiJ dalszych 
*«*\ET\ Vata^tro'a 

P r>Vnbcznoiciacb-. 
fc^ft berliński nr 
tflAwtiv 7 pierwsm 
W'i nr» <ak zw KU 

..Filia", zamia' 
e n na tor nr. 2, p< 

,r»r7« nr L 
vm czasie na ' n y 

poc warszawski 

nastąpiło 

* nbu 

łrisla^y (Jwa 

p erw*zv został 

fbt\ strat korespc 
ł.aVć nRsteou :a'.'e r 
We\' 1\ inł. W'\es 
•dyn-. *»' ' 

n ? v bmnl<ard\ 
Pona. a^h 

VI li 
war=i 

rvch domach szwajcarskich d'Jj>7 

, e *V w S 7 

wioną fest ławka) wyciągam• ił ' m aszynisla 
wygodnie i podłożywszy re^. c u . . . 
wę. odśpiewuje przede* 5 Z K ' C zmiażdżci 
S 7 w n j c a r s k i hvmn nari)dowv:< * ° ranni- n Ka 
mein Vatcrland". poczem niiC« hU v?. i s ,» 1 Rzeszi 

lakaś stara piosenkę m'1'* 1 Anloni W r 

• " 3) p r v 'Umai lal 
Nigdy w żvciu nie paliłem r y .""'•iszek Slut 
cygar, ani papierosów: lim''1 

piłem wino i pije teraz ieszcz% r, ; 

sze iarzyn. żywię się też P f I>rd kr ? 
mięsem Najdawnieiszem m t * f > a n 5 . r . , t " v k _ 
uieniem z lat dziecinnych tesll '11 P H E R ' ^ 

Pani dziś myśli .<o»aZriie, 
pcha czas ]q na ślubne hnblerce, 
karnawał iuł kona - co wybrać" 
kruehe piu-n-iadze, czy serceV 

l/iecinnvch iesi 
na wiewiórki. Od dnia wszak' 
rvm ustrzeliłem po raz p i e r w - . ' , i . a t ! e " « Sche 

Poet8 nisze wierszyki, 
ia/.vwa )a piękna Suiamlt, 
:óż kiedy nie ma złotówek 
na jedwab, albo aksamit. 

Pani znalazła lu l w y j c i e , 
nie dziwmy sie nigdy Kobieclb, 
pojrizle do ślubu I bankierem, 
a serce swe odda poecie. 

.k.łłĆj t t

l , a rnanie obu 
wiewiórki zvłv zupełnie sooK l« , e r m ański | a ( V 
piecznie. a polowanie >a zaia*."' * Władysław X̂ 

moja namiętnością. J ^mane r ę C e 101 
której po1 dzień dzisiejszy n i e ^ * B f7 eżnicy. iw 
hołdować ile ze wzrok 1 n o # . «ont„ 2j c ^ 
mi dopisują. J i» 0 V v a , urzed k 

„Nadcwszystko nie upijałemjl*«ri»» 

Rom. 

15 milionów dolarów 
na popieran e am^ry^afls^-ej literatury 

W S P Ó Ł C Z E S N E J . 

W stanie Ohio 

nie jadałem nadmiernie, .lednt^ 
mojem zdaniem, chcąc dożvć 

( rosci. trzeba mieć siłe woli | L 
wać nad swojemi zachcianka"! 

I wstrzvm\ wać sie od wszelki 
' in nadużyć". 

J *««ł Hndo, 
z Rvt( 

"fiędnil 

11 

'anaści 

zmarł orzed kilku ty 
godniami właściciel kilku iiut szklanych 
Fdrnund Daniel Stcyens. 

Zmarły fabrykant przeznaczył cały 
swój majątek, wynoszący 

I? milionów colarów 
na popieranie amerykańskiej sztuki i po
ezji współczesnej Ogromnym tvm lega 
tern dysponować ma każdorazowy dy
rektor muzeum w Toledo (stan Ohio) 
i powołany przez niego komitet, złożo
ny z 3 osób. 

Mister ffdmund Oaniel Stevens roz
począł karjcre jako zwykły robotnik v\ 
hucie szkła. W 18 tym roku życia czy 
tał i pisał z trudnością. Po poważnego 
studjum zabrał się dopiero, mając ukoń
czonych lat 30 i tak rozsmakował sie w 

naczelny franciszek Proust. 

p o e z j i i sztuce, iż w testamencie ofiaro
wał cały swój majątek na popieranie a 
merykańskiej ooezji i sztuki współczes 
ncj 

To niezwykłe rozporządzenie ogrom 
nym majątkiem umotywował Stevens w 
testamencie nasteptijąecmi słowami: — 
.Mv Amerykanie jesteśmy ludźmi 

.praktycznymi" i dbamy naogół tylko i 
kulturę materialną. 

Nie zdajemy sobie sprawy z warto 
ści dóbr duchowych choć one dopiero 
świadczą o prawdziwej kulturze naro 
dn... Nie zaniedbują strony materialnej, 
powinniśmy jednak dbać również o wa 
lory duchowe, biorąc sobie w tvm 
względzie przykład ze starej turopy... 

Odbito na własnej maszynie rotacyjne; 
w Łodzi dtzv ulicy Zawadzkiej Nr. 3. 

P a n i j — 
krzesło! 

S ł u ż ą c a : 
dosięgnę... 

l a wydawnictwo odpowiada: Władysław Styp"lk"' 
Za redakcję --dpuwiada: Roman Furinanski 
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